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Rok II 


PO WYROKU 


W dniu 2 kwietnia b. r. Najwyższy 
Trybunał Narodowy wydał wyrok na ka- 
te Oświęcimia Rudolfa Hoessa. Mocą te- 
go. wyroku Rudolf Hoess został skazany 
na śmierć przez powieszenie. 

Wyrok ten nie jest żadną niesnodzian* 
ką. Za tyle zbrodni jakich. dopuścił się 
Hoess nie mogła go spotkać inna kara. 
Przyjęcie natomiast przez Hoessa wyroku 
jest wysoce charakterystyczne. Źbrod- 
niarz ten zachował się tak jakgdyby był 
zaskoczony wymiarem  _zasłużonej kary 
Zwracamy uwagę na to dlatego, aby wy- 
kazać mentalńość niemiecką, Zbrodnia 
ze hitlerowscy dziwią się że są oskarża: 
ni, sądzeni i karani, 


bowiem 


w siym | 
prześwadczeniu uważali swą zbrodniczą 
działalność za całkowicie słuszną, gd 


uważali się za nadludzi, do których nale 
ży panowanie nad światem. 

Hocss pod tym względem nie jest odo* 
sobniony. | o tym trzeba pamiętać. Tak 
jak on myśli. caly naród niemiecki, który 
nawet w obecnej chwili, po doznanej kle 
sce. nie wyrzcka się odwetu i wśród które: 
go w okresie demokratyzacji Niemiec por 
iężnie pulsują prądy hitlerowskie, 

Z.okazji poprzednich procesów i wy: 
roków na Fiszera, Greisera i innych pi: 
suliśmy, że procesy te odsłaniają calko* 
wicie do jakich zbrodni i gwałtów zdoł- 
ni sq Niemcy, Pisaliśmy również: ż 


pi e win 
ny one być jedynym wskaźnikiec. jak na 
U potraktować państwo i naród nie 


miecki, aby nigdy Niemcy nie : 
odrodzić i zagrażać pokojowi 
Niestety odradzającej się bucie niemiec- 

i klaskują i dopomagają  uiektó 
y z Zachodu. Dla swych inte 
resów pragną wygrywać sprawę Niemiec, 
pragną pomagać Niemcom do. podnie- 
sienia się z upadku. 

Przyklad Hoessa, który uważał swą 
zbrodniczą działalność za rzecz zupelnie 
usprawiedliwioną powinien przestrzec 
wszystkich tych, którzy dążą du odrodze* 
nia gospodarczego a co za tym idzie i mi 
litarnego Niemiec. 

Kwestionowanie naszych granic zachod 
nich jest niczym innym jak właśnie pró 
bq podniesienia się Niemiec, jak właśnie 
„pierwszym krokiem do odwetowego mar: 
szu barbarzyńskich Teutonów na podbój 
Europy. 

Niezgniecenie bezwzględne zła mw za: 
rodku jest niczym innym jak popieranie 
zla. A że to zło zaczyna się znów rozple* 
niać mamy na to wiele przykładów, 


Rozruchy w zagłębiu Ruhry, liczae mæ 
nifestacje rzekomo demokratycznych or: 
ganizacji niemieckich, artykuły 1e wych 
dzącej prasie niemieckiej są niczym i 
nym jak właśnie dążeniem do vdbudowy 
dawnej potęgi i odwiecznego imperialis- 
mu germańskiego. Tym dążnościam po” 
maga chwiejna postawa Narodów 7jedno- 
czonych przy układaniu traktctów z 
Niemcami. 


Gdy z okazji procesów uwidacznia się 
calkowite grabieżcze i zbrodni: 
Niemiec należy się dziwić, że niektórzy 
politycy okazują tyle tolerancji dla Niem- 
ców. Czas najwyższy z tym skończyć 


6. 

Po wyrokach na poszczególnych zbrod* 
niarzy niemieckich musi zapaść tnk samo 
bezwzględny i sprawiedliwy wyrok na ca 
łe Niemcy. 
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Od szeregu miesięcy toczy się oży- 
wiona działalność wokół spraw Związ- 
ku Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici 
Akcja ta została wszczęta pod 
nym hasłem „zdemokratyzowania* 
„Wici“. Powstał nawet samozwańc: 
Komitet Demokratyzacji „Wici“, skła 
dający się z ludzi, którzy kiedyś w 
„Wiciach* lubelskich zasiadali we wła- 
ach związkowych, a których później 
z, ych normalnych zjazdach 
nie 


wiciowa powałała do 


n fakt w głębokim 
niu, że stał się on 


jednym ze źródeł 
wspomnianej akcji 
„Wi 


J 
„demokratyzacji“ 
ste, samo połączenie „demokraty- 
* „Wici brzmi bardzo dziwnie, a 


wet śmiesznie. Jakto, nie jeden się 
zapyta, trzeba demokratyzować 


*, które były zawsze awangardą 
u i demokracji, które zawsze by- 
ły celem szalbierczych, wściekłych ata- 
ków ze strony rodzimej reakcji, kleru, 
czy reżimu sanacyjnego. 

Czyż zaistniała jakaś potrzeba, aby 
obecnie w: ć akcję demokratyzo- 
wania „Wici“, bronienia Związku przed 
uwsłecznianiem go. 


jętne. 


szać się w wewnętrzne sprawy Z.M.W. 


R.P. „Wici“, mimo, że niejednokrotnie 
mieliśmy pretensje do Kierownictwa 
Związku, Wychowani przeważnie w 
Związku Młodzieży Wiejskiej, szano- 
waliśmy jego samodzielność, obecnie 


um- |i 


ragniemy sprawom młodzieży i Zw. 


Drugi spis ludności 


przeprowadzony będzie w końcu b. r. 


Drugi spis ludności odbędzie się w 
Polsce pod koniec b. r. Spis ten będzie 
zawierał również rubryki, dotyczące 
warunków gospodarczych, w jakich 
żyje każdy obywatel 

Pierwszy spis ludności rubryk tych 


Powrót 200 wagonów mienia polskiego 
zrabowanego przez Niemców 


W związku z artykułem p. t. „Szue 
kamy zrabowanego mienia puiskiego. 
— Z działalności misji rewindykacyj- 
nych”, który ukazał się w Nr 92 „Ga- 
zety Ludowej” z dn. 3.[V rb komuni- 
kujemy, że ustęp 19-sty tego artykułu, 
omawiający sprawę rewindykacji z 
di żówacji podany został 
śle. 

Inż. L. Kolarski, Delegat Rządu Rze- 
czypospoliłej Polskiej dla Spraw Re- 
windykacji w Czechosłowacji, na kon- 


ferencji prasowej w dn. 2.1V rb. poin-| skiego Radia itp, 


| wiem nie polega na bezprawiu, ale wlas 


iciowemu poświęcić słów parę. śnie na ogromnym poszanowaniu pra- 
AVróćmy do początku naszych uwag | wa, uchwalonego przez większość. Na- 
K ruszanie prawa doprowadza do anar= 
Ofo pierwsze i zasadnicze pytanie: | chii, osłabia prężność organizacyjną, 
czy zsdstniała potrzeba „demóokra ,podeina siły danej organizacji. 
eji“ „Wici“ i zmieniania władz Z I gdzie jak gdzie, ale właśnie w Zw, 
kowych, wybranych formalnie zgodnie | Młodzieży, którego. głównym celem 
ze statutem i zgodnie z niet jest wychowanie młodego pokolenia na 
wolą młodzieży wiejskiej. Na n pełnowartościowych przyszły, 
niem potrzeba taka nie zachodziła. stwa, | zęganie W 
Program, deklaracja ideowa, gospo- i powinno być strzeżone jak 
durcza, spoleczna „Wici“ są jak naj- oka. 
bardziej postępowe i demokratyć zne, bronienia tego. stanowiska 
a działalność organizacyjna Z iązku przez Zarząd Gł. „Wici“ zostały przyję- 
szła po linii gruntowania wś ód mło- Komitet. Demokrat f = 
ści i obye r ko wyr uwsteezniania się Związku 
mego i wychowywania | Wjciowego i na tym tle rozpoczął się 
e młodzieży w duchu, jak najbar- atak na władze związkowe. 
PoRECW YJ, jak najbardziej de- Rozpoczęły się długie obrady i nara- 
Na ym wige, podłą, nie mogla za” mię esi miejsc, ponieważ wyc 
RT Ea O Yea. AE chodziły poza ramy organizacyjne. Po- 
pie jada niimonii Jk 1o Z) o wenig Sig cdn nia 
znaczyłiśmy. na wstępie artykułu, le“ wyj How ch okoliczności sprawy za- 
ży ono w niezaspokojonych ambicjach AORE został zgodnie ze statutem 
pewnych działaczy. Grupa tych dzia” |7 zku, SA ZY obowiąz 
Paa WOWAK „aa ym arki tę może miż 0 mike 
nym celem jest opanowanie Związku, obecnie, RY Ai "e r po we i Y par 
ie do jego władz, by później nim | 02250W05c1, po Wamym Ajezdzie w 
EREA J AE 1945 roku wszedł na drogę GU wez U 
RDZ A EEE IM m ¿l pracy organizacyjnej. Wszelka akcja 
ae 1 zę matę być wychodzi poia rany Zwkyki” jet 
zgodne z przyjętymi zasadami i obyc: > ty SĄ b) ZA, 3 5 RZA ki 
jami w demokracji, jeżeli tylko odby-| „Nie wchodzimy-w przyczyny, jakie 
wa się ono w ustalonych formach or- | skłoniły Zarząd Gł. „Wici“ do pertrak- 
ganizacyjnych. Wychodzenie poza te| tacji z przedstawicielami K. D. W., mu- 
formy, naruszanie prawa związkowe | simy jednak stwierdzić, że przez takie 
go, jakim jest statut, godzi w same] 3lonowisko wykazały one swą słabość. 
podstawy demokracji. Demokracja bo- Jej wyrazem jest powołanie Centralne- 
go Komitetu Zjazdu, 
—=—== | Umowa, jaką podpisali przedstawi: 
ciele Zarządu Gł. „Wici“ z przedstaw 
cielami K, D. W. oraz paru luźnymi 
działaczami wiciowymi oddaje zjazd , 
całkowicie w ręce przygodnego komite- 
tu, przez co Zarząd Gł. rezygnuje. ze 
swych uprawnień, a co więcej nie wy- 
pełnia swego obowiązku. Wpływ 
nie posiadał. Stał się on również dla- | Zarządu Gł. na przebieg Zjazdu, został 
tego nieaktualny, ponieważ już po spi-| mocno podważony, choćby i przez ten 
sie nastąpiły bardzo znaczne przeżru-| fakt, że na dziesięciu członków , Cen- 
powania, zwłaszcza w związku z akc | tralnego Komitetu Zjazdu wchodzi tyl 
cją osiedleńczą na Ziemiach Odzyska-| ko: trzech przedstawicieli Zarządu Gł. 
nych, „Wici“, 
S ` W długoletniej tradycji Związku 

Wiciowego wybijała się na czoło nie- 

złomna wola bronienia ideałów i sa- 

modzielności Związkowej. Szeregi wi- 

ciarzy cechowała zawsze postawa bez- 

kompromisowości, tam wszędzie, gdzie 
formował prasę o trudnościach, spo- | 5719 LO Rh: dac AM ZAZNA 
wodowanych przez długą i przewle- | ™n%Z towych. Mamy nadzieję, że i na 
kłą procedurę stosowana przez lokal | "albliższym Walnym Zjeździe tradycja 
ne władze czechosłowackie, podając |!? zostanie utrzymana i młodzież wi- 
jednocześnie, że z Czechosłowacji | ciowa potrafi obronić godność, ideolo- 
przybyło dotychczas do Polski przesz- | 5'4,! Prawa Związku, Paena nEWEE tak 
ło 200 wagonów mienia polskiego, wy: | niefortunnych posunięć swych władz 
wiezionego w czasie wojny przez o- | naczelnych, x ML 
kupanta, w tym mienie Państwowych|, Do tych spraw jeszcze powrócimy, 
Zakadów Optycznych w Warszawie, | bowiem sprawa „Wici“, „jest sprawą 
Fabryki Krusche, Pabianice, części | całej młodzieży chłopskiej i nie tylko 
Niedowickiej Fabryki Celulozy, Pol-| sprawą młodzieży, ale całego Ruchu 

Ludowego 

i 
. H , 


"Z obrad moskiewskich 


josiedżenie 
onferencji 


Poniedziałkowe 
(31 marca b, r.) 
moskiewskiej poświęcone było 
zagadnieniu jedności gospo* 
darczej Niemiec, reparacjom i 
sprawie poziomu produkcji. 

Pierwszy żabrał głos minister 
Marshall, który zaznaczył, iż 
przed Radą Ministrów stoi ca- 
ły szereg istotnych kwestii, jak 
utworzenie centralnych urzę: 
dów administracyjnych, tym- 
czasowego rządu niemieckie- 
go, zniesienie granic między 
strefami, reparacja itd. Ostrze- 
gał on, że uzgodnione sprawy 
mogą nie posiadać tego same- 
go znaczenia dla wszystkich 
członków Rady Ministrów, u- 
ważając, że porozumienie 
poczdamskie było „tylko po- 
rozumieniem papierowym”. 


Min. Marschall odrzucił ka- 
tegorycznie propozycję ra- 
dziacką w sprawie reparacji z 
produkcji bieżącej, oraz żąda. 
nie Francji, by zobowiązać 
Niemcy do określonej ilości 
dostaw węgla do Francji. 


Marshall oświadczył następ- 
nie: 

„W związku że 
wzrostu produkcji w Europie, 
Stany Zjednoczone wskażą w 
swoim czasie, w jaki sposób 
— ich zdaniem — zasoby rol- 
ne w części Niemiec, oddanej 
w Poczdamie pod administra- 
cję polską, mogą być bardziej 
efektywnie awigaerone na por 
krycie potrzeb ywnościowych 
Europy”. 

Następnie Marshall wypo- 
wiada się za pewnym zwięke 
szeniem produkcji przemysło- 
wej Niemiec, za jednością go* 
spodarczą, za szybkim zakoń- 
czeniem spraw reparacji i o* 
śwadcza, że podział Niemiec 
na stałe zagraża pokojowi Eu- 
ropy I świata. Stwierdzając, że 
różnice zdań między ministra» 
mi nie powinny być przeszko- 
dą na drodze do odbudowy 
Europy, Marshall kończy sło* 
wami: „Stanom Zjednoczonym 
zależy raczej na tym, aby bu- 
dować trwale, niż budować 
szybko”. 

Następnie zabrał głos min, 
Bidault, Wskazał on, że rząd 
francuski stanowczo domaga 
się zadawalającego uregulo* 
wania dostaw węglowych oraz 
zagadnienia Saary. Zasady je- 
dności Bospode roze) nie moga 
być ustalone, dopóki nie zde- 
cyduje się odłączenia Saary od 
Niemiec i przyłączenia tego 
Zagłębia do francuskiego sy- 
stemu gospodarczego i mone- 
farnego. 
stalenie poziomu przemysłu 
niemieckiego (RY niemożliwe 
bez ustalenia ilości węgla nie- 
mieckiego, przeznaczonego na 
eksport. 


Przechodząc do spraw tepa- 
racji, Bidault stwierdził, że de- 
legacja francuska nie sprzeci- 
wia się w zasadzie dostawom 
reparacyjnym z niemieckiej 
produkcji bieżącej. Mówiąc ó 
proponowanej rewizji pozio- 
mu przemysłu niemieckiego, 
zaleca on jak najdalej idącą 0- 
strożność w zwiększaniu tej 
produkcji. 

Min. Bevin, zabierając głos, 
wymienia 4 warunki jedności 
gospodarczej Niemiec, Pierw- 
szy — to swoboda poruszania 


| Rn 
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sprawa, wą w bryłyj 


daniem Bidault, u=| gy 


się po całych Niemażech. Wa- 
runku tego — jak twierdzi Be- 
vin — nie przyjęły dotychczas 
dwie delegacje, to jest radziec- 
ka i francuska. ' 


Delegacja radziecka nie 
przyjęła również warunku, iż 
eksport powinien być w pierw 
szym rzędzie przeznaczony na 
pokrycie kosztów importu 
niemieckiego. Bevin twierdzi, 
że delegacja francuska i ra> 
dziecka odrzuciły wysunięty 
przez delegację bryiyisk wā- 
runek równego poi złału kosy. 
tów okupacyjnych. Wypowia- 
dając się w sprawie stanowi- 
ska delegacji bieżącej, ustale* 
nia specjalnej kontroli 4-ch 
mocarstw dla Zagłębia Ruhry 
oraz anulowania fuzji stref 
brytyjskiej z amerykańską, Be* 
vin zaznaczył, że warunki te są 
nie do przyjęcia dla delegacji 
brytyjskiej. | 

Wielka Brytania nie zgodzi 
się na oddanie Ruhry pod kon= 
trolę 4-ch mocarstw. Koniecz- 
ność połączenia stref brytyj- 
skiej z amerykańską Bevin tłu- 
maczy ZURA finanso* 

skiej strefie okupa» 
cyjnej. 


Przechodząc następnie do 
warunków postawionych przez 
delegację francuską w sprawie 
$eary, Bevin oświadcza, że w 
pierwszej chwili miał poważne 
zastrzeżenia co do włączenia 
tych terenów do francuskiego 
systemu gospodarczego, obec- 
nie jednak Bevin dał do zro- 
zumienia, że gotów jest po- 
przeć pretensje Francji co do 
Zagłębia Saary. 


Następnie Bevin powiedział, 
że strefa brytyjSka nje może 
wziąć na siebie żadnych zobo- 
wiążań w zakresie demilitary- 
zacji przemysłowej Niemiec, 
dopóki nie zostanie ustalona 
wysokość reparacji i voziom 
produkcji. 


Po Bevinie zabrał głos mih. 
Mołotow, który m. in. stwier= 
dził, że przemówienie Mar- 
shalla, po za pewnymi wycie- 
czkami pod adresem delegacji 
francuskiej i radzieckiej, nie 
wnosi nic nowego. Molotow 

odkreślił, że w przemówieniu 


sprzecznych z uchwałami pocze 
daimskimi. „My nie możem! 

uważać uchwał poczdamskici 

za świstek papieru — powie 
dział Mołotow, — Związek Ra* 
dziecki stoi na gruncie tych u= 
chwał, Niech nikt nie dziwi się, 
że przypominam tu wciąż o rè- 
paracjach. Dla nas nie ma roz- 
wiązania sprawy niemieckiej 
beż rozwiązania zagadnienia 
reparacji. Mamy również peł- 
ne zrozumienie dla stanowiska 
Francji. Węgiel, to najważniej- 
ża sprawa dla odbudowy 
Francji. Współczujemy Fran* 
cji i uważamy jej żądanie w 
sprawie węgla ża uzasadhio- 
ne”. 


Odpowiadając w dalszym 
ciągu Marshallowi, Mołotow 
podkreśla, że dla Stanów Zje- 
dnoczonych sprawa reparacji 
ma zapewne inne znaczenie, 
niż dla Związku Radzieckiego. 
Stany Zjednoczone nie były 
bowiem okupowane przez 
Niemców i nie doznały skut- 
ków najazdu hitlerowskiego. 
Mołołow przypomina naš 
nie, że w Jałcie Stany Zjedno- 
«żone NE zgodę na repa- 
cję dla Ź. $, R. R. w wysoko- 
ści 10 miliardów dolarów. W 
Jałcie uzgodniono również, że 
reparacje mają być pokrywane 
z produkcji bieżącej. Mołotow 
podkreślił, że Niemcy są obec- 
nie w stanie płacić reparacje. 


Nawiązując z kolei do wy» 
padku Marshalla przeciwko 
zachodnim ziemiom polskim, 
Mołotow oświadczył: 


„Rząd radziecki uważa, że 
w sprawie terenów oddanych 
Polsce, wszyscy jesteśmy zwią 
zani określonymi zobowiąza- 
niami, które przyjęliśny na 
siebie w Jałcie i Poczdamie. 
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Na terenie Zagłębia Ruhry, 
doszło do olbrzymich demon- 
stracji robotników niemiec- 
kich, skierowanych przeciwko 
władzom okupacyjnym. 100 ty* 
sięcy kobiet i meżczyzn masze- 
rowało, niosąc transparenty z 
napisami: „Nie dajcie naszym 
dzieciom umierać z głodu”, 
„Nie mamy ani pracy ani żyw- 
ności”, szystkie samochody 
ze znakami brytyjskiini, były 
obrzucane kamieniami, prze- 
wracane. Nieliczne posterunki 
umuhdurowanych  Bryłyjczy= 
ków, witano na ulicach krzy- 
kami i drwinami. Nigdy jesze 
cze wrogi stosunek do okupan- 
tów nie dał się odczuć w tak 
RYSY formie pd czasów 

apiłulacji Niemiec, jak pod- 
czas obecnych manifestacji. 


Po demonstracji delegacja 
robotników udała się do do- 
wódcy miasta i wręczyła mu 
rezolucją stwierdzającą, że 
pracownicy nie będą mogli 
pracować, jeśli nie otrzymają 
natychmiastowej pomocy żyw= 
nościowej. Rezolucja domaga 
się przyśpieszenia denózifika- 
cji, ponownego utworzenia 
rozwiązanych w 1946 r. komi: 
tetów obywatelskich, utworze: 
nia komisji kontrolnych dla 
nadzorowania rozdziału arty- 
kułów żywnościowych, usunię: 
cia wszystkich niekompetent- 
nych urzędników i zastąpienia 


Oio dlaczego tereny, które 
przeszły pod zarząd Polski, nie 
mogą być przedmiotem dy- 
skusji w sensie włączenia ich 
do systemu jedności gospodar- 
czej Niemiec”. 

Włorkowe posiedzenie mini- 
strów odbyło się w ścisłym 
gronie. Ministrowie omówili 
zagadnienia ekonomiczne i 
sprawy reparacji. Ożywiona 

jyskusja” toczyła się nad spraż 
wą ustalenia poziomu produk- 
cji przemysłowej.Żadneuchwa* 
ły, tak jak na poprzednim ze* 


arshalla jest wiele ustępów 


ich prawdziwymi demokrata- 
mi oraz przeprowadzenia re* 
formy rolnej. 


Rezolucja stwierdza, że zwią: 
zki zawodowe starały się unik- 
nąć skrajnych posunięć, jed- 
nak obecnie wyczerpały wszel- 
kie możliwości. 


Delegacja robotników zwró- 
ciła się do brytyjskich władz 
W 2 prośbą, so ża- 
żądały od Sojuszniczej Rady 
Kontrolnej zniesienia granic 
między strefami okupacyjny- 


braniu, nie zapadły. 


mi, umożliwiając w ten sposób 


Dnia 28 marca prokurałor Cypriań 
wygłosił mowę oskarżycielską prze! 
Najwyższym Trybunałem Narodowym. 

óz w Oświęcimiu był przede 
wsżystkim laboratorium naukowej me» 
tody eksterminacji ludów — 3 mie- 
siące życia dla więźnia w obozie — 
uważane były za zbyt długi termin, 
wobec łegó oświęcimscy zbrodnhrże 
wysyłali masowo swe óliary do ko- 
mót gazowych, Oświęcim miał według 
planów niemieckich z czasem przera- 
dzić się w inny obóz, Himmlerstadt 
obliczony ha 750.000 osób.a Więżnio- 
wie ginęli nie/ tylko od' kuli SS-ma- 
nów, zabijały ich okropne warunki hi- 
gieniczne, brak wody,  zawszenie, 
powczechnie panujące, a przez nikogo 
nie leczone, biegunka, tyfus, choroby 
zakaźne. 

Poza tym Blok 11 Palitscha pochło- 
nął tysiące ofiar. 


Okropny głód w obozie — prowa» 
dził aż do ludożerstwa. Eksperymenty 
lekarzy wyniszczały również ogtom- 
ną ilość osób, Przy użyciu fenolu mòr- 
dówano początkowo 50 ludzi dziennie, 
później 300 dziennie. Ogółem wy- 
mordowano tym sposobem około 
20.000 więżniów. 

Władze obozowe zajmowały się 
również wysyłaniem do Rzeszy ot 
ży, bielizny, biżuterii, będącej wła 
ścią więźniów, W ten sposób Oświęcim | 
stał się dochodowym przedsiębior=| 
stwem. Więźniowie niemal wszystkich | 
narodów Europy znajdowali się w 


Z 


piekle oświęcimskim. Oświęcim był 
centrum zniszczenia , niepożądanych 


d| Żydów, Polaków, 


Proces Hoessa 


fak w pierwszym rzędzie 
Czechów, Najsu- 
mienniejszym wykonawcą planów nie- 
mieckich był Haess, komendant obo- 
zu, ża wszystkie dokonane w Oświę- 
cimiu zbrodnie on jest odpowiedzial- 
ny, lecz śmierć kata oświęcimskiego 
nie wyrówna zła, którego dokonał, 

Następnie prokurator Siewierski za- 
brat głos, Wyroku na Hoossa oczeku- 
je nie tylko Polaka, ale cała Europa, 
współczijąca męczennikom  Oświęci- 
mia, 

Lecz wyrok ten nie będzie nigdy 
pełnym zadośćuczynieniem, zbyt wiel- 
kich bowiem dokonywano w Oświęci- 
miu zbrodni. Hocss prowadził swe 
krwawe dzieło 4 lata, został nawet 
odznacżóony krzyżem zasługi wojen- 
mej, w rzeczywistości polegającej na 
spowodowania śmierci300.000 więźniów 
objętych numeracją obożową i około 
2,5 miliona  nieobjętych numeracją, 
których mordowano Bazpotredato Bo 
przybyciu transportu do obożu. 

Hoessowi obce były zawsze etyka 
czy humanilaryzm, bo z przekonania 
był kryminalistą. 

Winy Hoessa nic nie są mhiejsze niż 
winy zbrodniarzy sądzonych w No- 
rymberdze, Według polskiego prawo- 
dawstwa ża mordowanie i znęcanie 
się nad ludźmi Hoessa winna spotkać 
kara śmierci. 

Dnia 29 bm, adwokat Ostaszewski 
1 adwokat Umrajt wygłosili mowy ò- 
brończe, Pierwszy z nich jako obroń- 


narodów, 


lem „Deutschland über alles", askar- 
ža wodzów i prowodyrów natodu, któ- 
rzy zepchnęli Hoessa na ławę oskar“ 
żonych, Zdaniem obrońcy Hooss może 
tym tylko różni się wśród najgorszych 
zbrodniarzy niemieckich, że przyjmie 
je na siebie odpowiedzialność, za to, 
co działo się w obozie. 

dw, Umrajt zajął się ustaleniem 
stanu gy I i kwalilikacją! 
prawną czynu, rżytoczył kolejno 
żeżnania świadków, którzy nie mogli 
stwierdzić kategorycznie roli Hoessa 
w maltretowaniu więźniów. 

Adwokatura dowiodła, na procesie 
Hoessa, że potrali służyć sprawiedli- 
wości, wówczas, gdy staje wobeć trud- 
ności jakie nastręcza obrona z urzędu, 
której odmówić nie sposób, 

Teraz Hoess zabiera głos po taż o+ 
statni. Zaprzec: nowi jakoby sam 
brał udział w b i znęcaniu się nad 
więźniami, ale oświadcza, że odpò- 
wiedzialność, ża to co działo się w 
Oświęcimiu ponosi jako jego komen- 
dant, Tłumaczy, że cokolwiek czynił, 
czynił ło na rozkaz władz. W końcu 
wyraża swą oslałnią prośbę, aby poz- 
wólono mu odesłać żonie obrączkę 
ślubną i napisać do niej długi list, 

. Na tym Przewodniczący Najwyższe- 
go Trybunału zamknął przewód sądo* 
wy. Dnia 2 kwietnia Najwyższy Try- 
bunał Narodowy ogłosił wyrok na 
Rudolfa Hoessa, skazujący go na ka- 


Rozruchy w Zagłębiu Ruhry 


planową gospodarkę w całych 
Niemczech. 


W Brunswiku brytyjska po- 
licja wojskowa wystąpiła prze- 
ciwko tłumowi demonstrantów 
niemieckich, którzy wybili szy- 
by w wielu biurach brytyjskich, 
zeirzymywali samochody woj- 
skowe, przewracali je i żapa- 
lali. 

Policja brytyjska została ob- 
rzucona kamieniami. Spokój 
przywrócono dopiero po 
wprowadzeniu do akcji wozów 
pancernych i czołgów. W de- 
monstracji brało udział ponad 
50.000 robotników. 


W miastach Zagłębia Ruhry 
demonstrowało ponad 40.000 
strajkujących robotników. Na 
wiecach domagano się wpro- 
wadzenia sprawnie działające- 
go systemu rozdziału żywności. 


Przedstawiciele górników ze 
wszystkich kopalń w Zagłębiu 
Ruhry uchwalili ogłoszenie we 
czwartek dnia 3 kwietńia jed- 
nodniowego strajku powszeche 
nego |na znak protestu przee 
ciwko  brakowi | żywności. 
Strajk obejmie ćwierć miliona 
górników i oznacza stratę 200 
| tysięcy ton węgla. Uchwała ża- 
przesłania pracy została przy- 
jeta olbrzymią większością gło- 
sów, mimo odmiennego żda- 
nia przewodniczącego federa- 
cji górników w Zagłębiu Ruhry 
dr. Schmidta. 


Jeden z wyższych urzędni- 
ków brytyjskich oświadczył ko- 
respondenłowi agencji Reute- 
ra, iż zdaniem jego demon- 
stracje w Diisseldorfie były wy- 
wołane nie tyle z braku żyw- 
ności, lecz były wywołane 
przez podziemie hitlerowskie 
i obliczone na wywarcie wpły- 
wu na toczącą się w Moskwie 
konferencję. 


Według doniesień z Londy- 
nu, wypadki w Zagłębiu Ruhry 
zachwiały wśród Anglików 
przekonanie o istnieniu tzw. 
„dobrych Niemiec”. Opinia 
angielskich rzeczoznawców 
stwierdza, że obecny stan rze- 
czy jest absolutnie nie do po- 
myślenia i władze brytyjskie 
musżą szybko przeciwdziałać 
temu, co się dzieje w Zagłębiu 
Ruhry. 


W sprawie ostatnich zajść w 
Zagłębiu, przemawiał znany 
nem już dr Schumacher, który 
oświadczył wspaniałomyślnie, 
że nie tylko Brytyjczycy póno= 
szą winę za obecną syłuację, 
lecz także Niemcy muszą przy- 
lać część odpowiedzialności na 
siebie, 


W swolm przemówieniu 
Schumacher kryłykował prze- 
bieg, konferencji moskiewskiej 
i politykę radziecką w Niem- 
czech, a na zakończenie, mó- 
wiąc o polskich Ziemiach Ża- 


czenie, znane nam już z po- 
przednich przemówień: 


„Musimy walczyć o każdy 
metr kwadratowy ziemi nie- 
mieckiej na wschód od Odry 
i Nysy argumentami racjonal- 
nymi, odwołując się stale do 
opinii światowej”. 


rę śmierci. Odczytanie wyroktt zrobi 
ło na Hoessie wrażć Czyżby spo-| 
dziewał się ten okrutni! inna kara 


Przypusżczamy, że po osłat- 
nich zajściach, Anglicy zmie- 
nią cokolwiek swój stosunek 


ca Hoessa oskarża Niemcy same, kłó- | może spolkać go za popełnione zbrod., do „łagodnych i spokojnych” 


re wychowywały się zarażone bakcy-! 


nie? i 


Niemców. 


chodnich, ponowił swe oświad- * 


CHŁOPSKI SZTANDAR ` < Str. 5 % 


dą niosły pomoc sanitarną lu- 
EB dotkniętej klęską powo- 
zi. 


W chwili obecnej klęska po- 


Grecja z innej strony 


Korespondent PAP-a w Bel-| Grecja nie należy do krajów, 
gradzie zwrócił się z okazji| które specjalnie ucierpiały od 
wodzi mija. Straty jednak są | przyjazdu komisji śledczej O.| wojny. Jest ona jednak krajem, 
bardzo poważne. Min. Rusi-|N. Z. do jugbsławii, do szefa|w którym najmniej zrobiono 
nek określił je ma 5 miliardów | delegacji polskiej w tej komi- dla likwidacji śladów wojny, 
złotych. SA uranas o wywiad, SOON w Grecji iz fatal- 

i, P udzielonym wywiadzie ne. budova przemysłu po* 
oco a: Got T min, podkreślił, że sytuacja w| suwa się żółwim krokiem. Nie 
miem całkowicie jest zlikwido- Grecji zdradza wiele podo-|rozminowano jeszcze szlaków. 
wany, Na dolnej Wiśle woda bieństwa. do sytuacji w okresie | morskich, Prasa prawicowa, 
opadla. Sytuacja na odcinku przedwojennym w szeregu nie „napotykając na żadne o- 
Dolnej Warty była jeszcze po-| krajów, w których narastał fa- graniczenia ze strony rządu, ue 
ważna. Na terenie woj. Poz- | SZY4%: W Grecji obserwuje się| prawia nieokiełznaną propa* 


A 


Ofiarność dla powodzian 


Całe niemal społeczeństwo 
polskie podjęło akcję pomocy; 
dla powodzian. W całym kra- 
ju przeprowadzane są zbiórki 
na rzecz tych, którzy pofracili 
swe gospodarstwa, dómy, do- 


Prezydent Bierut przekazał 
sekretarzowi generalnemu Ko- 
mitełu Pomocy czek na 
1.000.000 zł, wręczony przez 
Związek Inwalidów Wojen- 


nych R. P, Związek Izb Rze- silne zaostrzenie terroru rzą” 


bytek, pozostali niemal bosi i 
nadzy. Pięknie ło ze strony 
społeczeństwa, że umiało zro-| 
zumieć ludzką niedolę, współ- 
czuć, a co najważniejsza 
przyjść z Ao. Na terenie 
województwa Warszawskiego 
saperzy zajęci są rozwożeniem 
żywności, ewakuacją chorych. 

a skutek znacznego opadnię: 
cid wód samochodami dowozi 
się żywność do Kazunia, dalej 
lekkimi furmankami i łodzie- 
mi. Stał się również możliwy 
dojazd samochodami przez 
Łomianki do Cybulic i Małocie 
Centralny Komitet Opieki Spo- 
łecznej prowadzi intensywną 
akcję pomocy  powodzianom, 
przede wszystkim przez do- 
starczanie żywności oraz go- 
rących posiłków. Kuchnie lu- 
dowe w Jabłonnie, Legionowie, 
Zakroczymiu i Nowym Dwo- 
rze czynne są dzień i noc. Uru- 
chomiono kuchnię w Cząstko- 
wie; w gm. Góra prowadzone 
jest rozdawnictwo suchego 
prowianłu. 


Centralny Komitet Opieki 
Społecznej przydzielił ponad 7 
ton żywności, naczynia . ku- 
chenne, koce, odzież dla dzie- 
ci, 200 dzieci umieścił we wła- 
snych ośrodkach rolnych. 

Na terenie Warszawy wiele 
instyfucji i organizacji zgłasza 
nowe transporty darów; część 
ich kierowana jest bezpośred-| 
nio do punktów, gdzie w da- 
nym momencie pomoc jest 
najbardziej potrzebna. 


W dalszym ciągu żywność i 
odzież zrzucana jest z samolo- 
tów do okolic NERIAŃ przez 
wodę od świata. Nadzwyczaj 
ny Naczelny Komisarz do Wal- 
ki z chorobami zwierzął i ro- 
ślin oraz szkodnikami wydał 
podległym mu komisarżom| 
wojewódzkim oraz naczelni- 
kom wydziałów weterynarii 
polecenie natychmiastowego | 
zorganizowania bezpłatnej o0-| 
pieki lekarskiej fad. inwenta-| 
rzem żywym na terenach do- 
tkniętych powodzią. 

„, Najważniejsze jednak to, że 
dzieci powodzian znajdą 
schronienie, opiekę i pomoc w 
domach wypoczynkowych w 
woj. Warszawskim, Poznań- 
skim i na Dolnym Śląsku zor- 
ganizowanych przez Minister- 
stwo Oświaty. Sprawą wysyła- 
nia dzieci do domów wypo- 
czynkowych zajmą się Ch. T. 

. D., Caritas, oraz Gminne 

Komitety Opieki Społecznej. 


W dniu 1 kwietnia odbylo się 
w Belwederze posiedzenie ina- 
uguracyjne Centralnego Komi- 
tetu Obywatelskiego Pomocy 
Ofiarom Powodzi przed prze- 
wodnictwem Prezydenta R P. 
Bieruta. Rząd przeznaczył na 
akcję pierwszej pomocy ofia- 
rom powodzi 100 milionów 
złotych. Wobec ogromu zni- 
szczeń i poirzeb suma ta jest 
niewystarczająca, Komitet za- 
tem zwraca się do obywateli 
z apelem o wzięcie czynnego 
udziału w wysiłku, zmierzają- 
cym do usunięcia skutków zni- 
szczeń. Komiłet powziął u 
chwałę o normie świadczeń 
społecznych na rzecz powo- 


mieślniczych zadeklarował je- 
dnorazowy dar milion zł, 
Izba Przemysłowo-Handlowa 
zadeklarowała 500.000 zł. 

` P. C. K. zwrócił się z apelem 
do lekarzy polskich o przyj- 
ście z pomocą ofiarom powo- 
dzi, P. C. K. uruchamia 3 do- 
datkowe ambulanse, które bę- 


nańskiego odwołano alarm po- 
wodziowy, z wyjątkiem rejonu 


Gorzowa i Skwierzyny. Mosty \ 


w Szczecinie uratowano. 
Sytuacja w całym kraju ule- 

gla poprawie z wyjąlkiem No- 

teci „gdzie w środkowym jej 


biegu utrzymuje się spiętrzenie | | 


lodów. 


Agencja Reutera donosi z Madrytu, 
że w nocy z poniedziałku na wtorek, 
ti. 31 marca br. gen. Fraqko przemi- 
wiał przez radio z okazji Bej, rocz- 
nicy zakończenia wojny domowej w 
Hiszpanii, oświadczając, że w parla- 
mencie złożona zostanie ustawa, w 
myśl której Hiszpania ma stać si 
„państwem katolickim i socjalnym“ 
oruz królestwem, na którego czele ja- 
ko głowa państwa, stanąć ma na rū- 
zie sam gen. Franko, 

Projekt ustawy stwierdza, że Fri 
ko zasirzegu sobie prawo mianowa- 
mia w dowolnej chwili osoby swego 
zastępcy. 

'W Madrycie panuje przekonanie, że 
ustawa ta uzależnia przyszłość kraju 
całkowicie od gen. Franko, podobnie 
jak to było w przeszłości. W ustawie 
nie ma wzmianki o tym, czy Franko, 
stając się głową państwa,. pozostanie 
również szelem rządu. 

Rzeczoznawcy prawni ONZ stwier- 
dzili, że proponowanie przywrócenia 
monarchii w Hiszpadii nie stwarza 
podstaw do zmiany stanowiska ONZ 
wobec tego państwa, Jak wiadomo, 
Generalne Zgromadzenie ONZ w gru 
dniu ub. roku postanowiło, że dopóki 
w Hiszpanii będzie istniał „ustrój 
frankistowski”, kraj ten nie będzie 
dopuszczony do grona Narodów Zjed. 
noczonych i do instytucji stworzonych 
przez ONZ: » 

W związku z deklaracją gen. Fran- 
ko, rzecznik angielskiego min. spraw 
zagranicznych stwierdził, że stosunki 
pomiędzy Wielką Brytanią a Hiszpa* 


mentu Stanu oświadczył, że rozesłano 
do wszystkich ambasad i konsulatów 
amerykańskich fotografie i szczegółow 
we rysopisy zastępcy Hitlera, Martina 

ormana, skazanego zaocznie na 
śmierć przez Trybunał Norymborski, 
Nostąpiło to po otrzymaniu szeregu 
niepotwierdzonych wiadomości, drogą 
oficjalną i nieoficjalną, jakoby Borman, 
o którym stwierdzono, że został zabi- 


Hiszpania królestwem 


nią frankistowską pózostaną złe do- 

y, dopóki Franko będzie u władzy. 
Wielka Brytania pragnie rychłego u- 
stanowienia w Hiszpanii ustroju libe- 
ralnego i demokratycznego, O tym, 
jaki to ma być ustrój, powinien za- 
decydować sam naród hiszpański, 

Hiszpańskie kola republikańskie w 
Paryżu, uważają wystąpienie Franko 
w sprawie monarchii za ostatni wysi- 
lek, celem: wzmocnienia panującego 
reżimu: „Posunięcie to jest dowo- 
dem, że ustrój gen, Franko nie może 
trwać dłużej'—stwierdził pewien zna- 
ny republikanin hiszpuński, — „Fran- 
ko usiłuje oddalić katastrofę tym o- 
stalnim manewrem”, 

Wśród hiszpańekich kół mo„xrchi- 
stycznych w Szwajcarii zapanowała 


oburzenie na wiadomość o nowym po- | | 


sunięciu gen. Franko, Monarchiści 
hiszpańscy twierdzą, że protendent do 
tronu hiszpańskiego Don Juan, nigdy 
nie zechce skompromitować się przy- 
jęciem oferty Franko. Pragnie on na- 
amiast dla Hiszpanii ustroju na wzór 
monarchii brytyjskiej. 

Wydaje się nieprawdopodobne, by 
33-letni Don Juan zgodził się aa przy- 
jęcie postanowienia ustawy, że przy- 
szły król miałby składać przysięgę na 
wierność zasudniczym prawom obec- 
nego państwa, 

awiący w Londynie premier hisz- 
pańskiego rządu republikańskiego pos 
wiedzial, że naród hiszpański nie pra- 
gnie ani króla z rodziny królewskiej 
ani żadaego innego. Pragnie on stwo- 
rzenią republiki. 


Poszukiwania zastępcy Hitlera — Bormana 


Rzecznik amerykańskiego Departa- | ty w ostatnich dniach walk o Berlin, 


pozostał żywy i widziany był w Eu- 
topie: 

Rzecznik Departamentu Stanu nie 
chciał wymienić państwa, w, klórym 
rzekomo widziano Bormana. Również 
mie chciał on udzielić informacji, czy 
poszukiwania Bormana prowadzone są 
przez Stany Zjednoczone w porożua 
mieniu z innymi państwamie 


| dowego wobec elementów de- 
Pozory swo- 
bód demokratycznych, które| 
dotychczas przetrwały, są li- 
kwidowane i jeśli nie zajdą ja-| 
wyda- 
ta wciąż się 
ie pogarszać. W Grecji pa-| 
nuje stan wojny domowej, Ca- 
= | ły szereg górskich rejonów po- 
zostaje pod kontrolą partyzan= 
Trudno dziś mówić o Gre- 
cji jako o jednym państwie, | 


mokratycznych, 


kieś nieprzewidziane 
rzenia, sprawa 


tów, 


Nawet między dwoma naj- 


większymi miastami greckimi, 


Atenami i Salonikami, nie ma 
lądowej łączności, Kraj prze- 
chodzi okres całkowitego za- 
hamowania gospodarczego. 


List Marshalla 


Agencja Reutera donosi z 
Moskwy, że amerykański se- 
kretarz stanu, Marshall, skie- 


rował do min. Mołotowa list, 
w którym pisze: 


„Wycofanie wojsk amery- 


kańskich z Chin zakończy się 
około 6-go czerwca b. r. Na 
prośbę ceniralnego rządu chiń- 
skiego pozosłanie wówczas w 
Chinach 6.180 żołnierzy i ma- 
rynarzy USA, Wycofanie ame- 
rykańskich sił zbrojnych prze- 
prowadzane jest stale i zależ- 


4 s WUW Wy 


Akcja Szwedzkiego 


w pow. o 


W końcu marca br. Szwedzki Czer- 
wony Krzyż przesłał na teren woje- 
wództwa olsztyńskiego ruchomy am- 
bulans weneryczny, który rozpoczął 
działalność leczniczą w powiecie 
szczycieńskim. Ambulans ten dnia 
29111 zajechał przed Ratusz olsztyń- 
ski, aby zapoznać szersze masy z ce- 
lami swego pobylu na terenie woje- 
wództwa olsztyńskiego, Olbrzymi bia» 
ły autokar z napisem „Szwedzki 
Czerwony Krzyż" skupił zaraz wokół 
siebie liczne tłumy. Ambulans składa 
się z maleńkiej poczekalni umieszczo« 
nej w tyle wozu, ie urzą- 
dzonego gabinetu wenerycznego i dur 
żej kamery sterylizacyjnej, Wyposa- 


Ostatnia droga 


Pogrzeb generała broni Świerozew- 
skiego, poległego w waloe z UPA od- 
był się dnia 1 kwietnia br, w Warsza- 
wie, 


Uroczystości rozpoczęły się o godz. 
13-ej w Centralnym Domu Oficerskim, 
gdzie wystawicoo zwłoki na widok pu- 
bliczny, Straż honorową przy trum- 
nie trzymali przedstawiciele Dąbzow- 
szczaków: wiceminister przemysłu płk, 
Szyr i płk. Korczyński. W drugiej 
rundzie objęli wartę min. Radkiewicz, 
min, Minc, wicemarszałek Sejmu 
Zambrowski i poseł Kliszko jako de- 
legncja PPR. W trzeciej rundzie ge- 
neralicja: marszałek Żymierski, gen. 
Spychalski, gen Korczyc, gen Za” 
gen. Popławski i gen. Jaro- 


szewicz, 


O godz. 13.30 przybył Prezydent 
Bierut, premier Cyrankiewicz, marsza* 
łek Sejmu Kowalski oraz wicemar- 
szałkowie Zambrowski i  Szwalbe. 
Dziekan generalny W. P, ks. płk. 
Warchałowski odprawił modły ża- 
łobne, po których marszałek i gene- | 
rałowie wynieśli na ramionach trum- 
ng i umieścili ją na lawecie działa. 
Kompania honorowa prezentuje broń 
i przy dźwiękach marsza  żałobnego 
Chopina kondukt pogrzebowy ruszył 
prowadzony przez gen. Paszkiewicza 


dzian “g 


Na czele pocztów sztandarowych. Za 


ś. p. generała Świerczewsk iego 


pocztami posuwa się batalion piecho- ,czewskiego Krzyżem Jirtuti Militari 


granicy, między 
ta L, marsz 
W. P. od Pro 
Dąbrowszczaków, wieniec Ar 
dzieckiej, 3 wieńce  jugosłowiańskie, 
wieniec Hiszpanii Republikańskiej i 
inne. Oficerowie na ośmiu poduszkach 
niosą ordery zdobyłe na wszystki 
frontach przez śp, gen. Świerczewsk. 
go. Przed trumną postępuje sześciu 
księży, Trumna okr jest kirem i 
barwami narodowym 
najbliższa rodzina z. 
słojnicy państwow 

tyczny, delegacje 

ka, francuska, 
chosłowacka, d 
Polskie Stra: 
zentuje Prezes 
zes Radv Naczelnej dr 
kowie NKW i liczni posłowie, 


innymi od Prezydęd- 
ka Sej a 
P. 


korpus dyploma- 
aniczne: radziec= 


Na Placu Zwycięstwa, udekorowa- 


nym ilsgami narodowymi przepa 
mi krepą, przed  Mogiłą 
Żołnierza ustawiony: jest kat 


Generałowie zdojmują trumnę z la-| 


wety i stawiają ją na kałafalku. Na- 
stępuje teraz uroczysty moment: 
prez. Bierut dekoruje ś.p. gen, Swier- 


klasy. 
Na ustawioną w pobliżu 
wslępuje Marszałek 


mii radzieckiej, gen, Modesto w imie- 


niu republikanów hiszpańskich, wre- |, 


szcie płk. Szyr. 

Polem generałowie zdejmują trum- 
nę z kalafalku przenoszą na wojsko- 
wy samochód ciężarowy, Rozlega się 
warkot werbli.i rozpoczyna się przed 
trumną defilada, cy udają się 
samochodami na Powązkowski Cmen- 
tarz Wojskowy, 

Aleją cmentarną gen 
trumnę nad olwarią mogiłę. Słychać 
„Requiem” i „Salve Regina", Przy hú- 
ku salw zwłoki ś.p. gen. Świerczew- 
skiego zostają złożone da grobu. 

Mogiłę okrywają kwiat: Widać 
prostą tablicę z napisem: Gene: 
Broni Karol 
1897 roku, Bohater 
Polski I 


wie niosą 


kiem od 


r. Wieczna chwała wielkiemu patrio- 
cie, dowódcy i żołnierzowi”, 


q big 


Świerczewski urodzony |“ 


gandę, mającą na celu wytwo~ 
rzenie kompleksu nienawiści 
wobec północnych sąsiadów, 
Grecji. Bezpośrednio po od- 
jeździe z Aten komisji aaan 
O. N. Z, rząd „zaaresztowa! 
kilkaset osób, które pozosta” 
wały z nią w kontakcie. 4 
| Według ministra Putramen« 
(te, komisja śledcza w ciągu 
swego 2-miesięcznego pobytu 
w Grecji i Bułgarii, zebrała ob 
fity materiał faktyczny. Pozo 
stała jeszcze do przesłuchania 
niewielka liczba świadków 'z 
Jugosławii. Po wykonaniu te« 
go zadania komisja uda się do 
| Genewy, gdzie opracuje szcze* 
gółowe sprawozdanie dla Ra 
dy Bezpieczeństwa, «44.977 


do Molotowa 


ne jest od środków transportos 
wych”, i 

List kończy się Informacją, 
że odpis jego został przesłany 
ministrowi Bevinowi i ambasa- 
dorowi Chin w Moskwie do in« 
formacji. j; 

Przesłanie listu do min. Mo* 
łofowa jest wypełnieniem u- 
mowy o wymianie informacji 
na temat Chin, czego żądał 
Molotow w pierwszym traon 
niu konferencji moskiewskiej, 
przy omawianiu syłuacji panue 
jaci w Chinach, a wt 


Czerwonego Krzyża 
isztyńskim 


żony jest bogato w najnowsze Środki 
lecznicze, Załoga ambulansu składa 
sią z 1 lekarki, 2 pielęgniarek, 2 mee 
chaników z przeszkoleniem  sanitar= 
nym oraz z sekretarki, Ekipa ta wy- 
ruszyła z Szwecji 2 marca br. i dopie- 
ro przed kilku dniami przybyła do 
Szczytna, które jest pierwszym pun- 
ktem w zamierzonej akcji, Taki rus 
chomy ambulans | eksperymentalny 
jest dotychczas jedynym na świecie, 
Szwedzi pierwsi wpadli na ten ges 
nialny pomysł, który umożliwi dotar= 
cie z najlepszą pomocą lekarską do 
bardziej  zapadłych zakątków. 

wiejskich. 
autoka 


Już kilkanaście dni duży 
na zmianę z małym wozem pojawia 
się w wioskach powiatu szczycieńskie+ 
go, a wszędzie pojawiają się duże ilo* 
dci chorych, A 

Każdy bez względu na słan zamoż- 
ności zostaje zbadany i poddany ku- 
acji przy pomocy peniciliny, 


Ambulans weneryczny zostanie kile 
ka tygodni w powiecie szczycieńskim, 
z tym, że dwa dni w tygodniu będzie 
czynny W samym Szczytnie, a resztę 

ni — praca w powiecie i wyszukiwa* 
nie chorych, 


Kuracja w ambulansie będzie frwa- 
a tak długo, aż chory zostanie całko” 
wicie wyleczony, bądź zsleczony do 
tego stopnia, że stanie się nieszkodli- 
wy dla otoczenia, Po _ zakończeniu 
akcji w pow. Szczytno. ambulans uda 
s 


kiefo samego pla- 
2 dni dla miast, reszta dni tygod- 
| nia dla wsi. 


Działalność ruchomego 
będzie miała ogromne znnęzenie jako 
jedyna i najdoskoraisza pomoc w tej 
dziedzinie, Wszyscy chorzy z terenów 

h akcją winni jak najprędzej 
głosić się do leczenia choroby, która 
może słać się klęską dla całego spo+ 


łeczeństwa, 


powinno 

© lej przyjacielskiej po- 
mocy ze strony tych, którzy dla ce- 
lów humanitarnych przyjechali do 


najbi 


niejszych w Polsce terenów, 


ambulansu 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 


Budżet Państwowy na r. 1947 


Budżet państwowy jest to obowiąz 
jące dla władz państwowych zestawie- 
nie dochodów i wy datków. Takie zesta- 
wienie opracowuje Rg zdkłada 
Sejmowi do uchwale 
nie nazywa się prelimi arzem bud 
wym. Otóż taki preliminar: 
ogłoszony. Z niego wyni 
na 1947 r. mają wynosić 
liarda zł, a wydatki prz 
liardów. Można powiedzie 
waga budżeki tj. pov 
z dochodem została osiągnięta.” 

Ale to tylko tak na dą w cy- 
frach, Taka równow. aga nazywa się for- 
malną. Osiągnie się ją d: i np. niedo- 
statecznym płacom urzędniczym. Gdy- 
by płace urzędnicze były norm 
wystarczaj pełnie na ż, 
by budżet zaspakajał i długi 
we, gdyby przewidywał odłożenie sum 
ną odnowienie majątku państwowego 
—wtedy budżet osiągnąłby równowa- 
gę materialną, Budżet tegoroczny jest 
zrównoważony tylko formalnie. P. 
wojną stanowiłoby to wypełnienie 
wnego warunku stałości pieniądza 
gdyż państwo nie potrzebowałoby j 
drukować pieniędzy na pokrycie swo- 
ich potrzeb. Powsłałyby warunki do 
pracy normalnej i niedługo osiągnęło- 
by się i materialną równowagę budże= 
tu. 

Teraz jest inaczej. Prócz budżetu ist- 
nieje jeszcze państwowy plan inwesty- 
cyjny tzn. wydatków, które państwo 
zamierza włożyć w gospodarstwo, w 
przemysł, w odbudowę itd, Te wydatki 
też trzeba czymś pokryć i tu trzeba bę- 
dzie częściowo pomóc sobie prasą dru- 
karską. Prócz tego do użycia tej prasy 
zmusza państwo jeszcze szereg innych 
czynników. —- Można temu zapobiec 
więcej lub mniej, ale jedno jest pewne, 
= formalna równowaga budżetu nie 

apewnia jeszcze stałości pieniądza, W 

kim razie może ona być zachwiana, 
IE pieniądza pojawiło się więcej 
niż trzeba, wtedyby staniał, a ceny 
wzrósły, trzebaby podnieść płace, — 
za czym siłą rzeczy nie nadążyłby 
wzrost wpływów — i, po równowadze, 
takie niebezpieczeństwo istnieje. W ro- 
ku ubiegłym też mieliśmy równowagę 
formalną budżetu, korzystaliśmy z du- 
żej pomocy UNRRA, a jednak pod ko- 
niec roku zaszła potrzeba wycofania 
części pieniądza, w postaci daniny na” 
rodowej, W tym roku z UNRRA mniej 
skorzystamy, więc i większe niebezpie- 
czeństwo. 

Ponadto budżet tegoroczny 
wie 2 razy większy” niż. 7 
nie licząc tu 
sum na wy atrudnio- 
nej przez pa rdów ). Ze- 
szłego roku te sumy nie były njawnio- 
ne w budżecie, należały do funduszu 
aprowizacyjnego, 

Otóż ten dwukrotny wzrost trochę 
uzasadnia wzrost cen, ceny w tym ro- 
ku są większe niż w zeszłym roku, czę- 
ściowo zaś wzrost dochodu społeczne- 
go, ale należy pamiętać, że. odpada 
UNRRA, stąd ciężar budżetu na gospo- 
darstwo będzie chyba większy M 
roku ubiegłym. Dlatego to i prelimi- 
narz przewiduje nowe źródła docha- 
dów państwowych, między innymi, rol- 
nictwo obciąża się 6 miliardami dadat- 
ku do podatku gruntowego. W tym ro- 
ku wieś będzie płacić grubo większy po- 
datek gruntowy. 

A jeśli będzie trudni: 
pomyśleć o oszczędno: 
cie. Istotnie trochę 
zyć ilość ludzi 
przez państwo w administracji, ale to 
tko nic. — I tak „pozostani ich 
Pez- 
pieczeństwo — 90 W jst resorty — 
120 tys. li 1 na 72 obywateli, co 
jest wiele, wiele za dużo. 

Trzeba by więcej zredukować, 


o 
4 
8 


174 i pół mi- 
o 174 mi- 
że równo- | 
wydatków 


jest pra- 
złaroczny, 


nawel 
zatrudnionych | się nie mogły pszczoły dostać do kwia- 


ma się 


ale 


1- | inwestycyjny powinien wchłonąć tych 
bezrobotnych, 


ukrytych, ale w prze- 


myśle jest podobnie, też trzeba radir 
kować. Trzeba więc i więcej 
dać warsztatów pracy, ale tu $ k 
dytowej pomocy zagranicznej szybciej 
nie można działać. 

Dla informacji, podajemy niektóre 


Dochody: 


na podstaw. 
podatki 


liarda; 


pośrednie 
towaru - akcyza od piwa itp — 
monopole (wódka, 


zczegółowsze cyfry: 
podatki bezpośrednie (do-| 
chodowy, obrotowy i te, które płaci się| 


iliarda; | 
(płaci się w cenie 
3 mi- 
tytoń) — 


ie nakazu ) 


47.3 miliarda; wplata z przemysłu (z 


Podległy 


Reform Rolnych Państwowy 


różnicy między ceną  wolnorynkową- 
wysoką a niską - sztywną odpowiada- 
jącą kosztom) — głównie z cukru — 
38.2 miliarda; nadwyżki z przedsię- | 
biorstw — 1.9 miliarda; sprzedaż mie- 
nia poniemieckiego — 8.0 miliarda; 0- | 
płaty administr. i inne — 12.5 miliarda. 
Wydatki: Ministerstwo Obrony — 
5.6 miliardów zł; Ministerstwo Bez- 
pieczeństwa — 17.0 miliardów zł.; 
nisterstwo Oświaty — 19.6 miliardów | 
zł; Wyżywiecie ludności 50.7 mi-| 
liardów zł; Deficyty przed i 
budżetowych (koleje, nieruchoómoś. 
ziemskie, traktory) — 4.9 miliardów 
zł. 


Państwowy fundusz ziemi 


Ministerstwu Rolnictwa i 
Fundusz 


Ziemi stworzony na podstawie dekretu 


o 


przeprowadzeniu 


reformy rolnej z 


dnia 6.1X.1944 r. przekazał do użytko- 


Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin 


Użytkownicy 


Państwowe Zakłady Chowu Koni 


Wyższe uczelnie i zakłady naukowe 


Związek Samopomocy Chłopskiej 


Instytucje państwowe, samorządowe, wojsko i inne 


Szkolnictwo rolnicze 

Lecznictwo weterynaryjne 
$ Ministerstwo Leśnictwa 

Prywatne Firmy Nasienne 


Administracja bezpośrednia Fandlsza Ziemi 


Z zapasu 
Ziemi 


nadzielono z. parcelacji 


Państwowego 
ponad 


1.000.000 ha — 360.000 rodzinom, któ- 
re otrzymały ziemię na własność na 


Ziemiach 


Dawnych, oraz ponad 


3.500.000 ha — 492.000 rodzinom na 
Ziemiach Odzyskanych. Ponadto na Zie- 


miach Dawn; 
dzenia pooz: 
trakcie obsac 

W przejściowej admini 
duszu Ziemi pozostaje jesz 


h do parcelacji i obsa- 
ało ok. 150.000 ha i w 
ania ok. 150.000 ha. 


Funduszu | 


wania  przedsiębiorstwom państwo- 
wym, instytucjom państwowym, s: 
morządowym, spółdzielczym itp. nastę- 
pujące ilości majątków, łącznie z resz- 
tówkami: 


Liczba 
obektów Obearwka | O, 


5.747 1.731.559 
132 55,240 
52 35.937 
115 21,959 
3.449 116.483 
2.058 327.973 
1.571 50.493 
170 1.115 
141 16.000 
24 1.930 
700 60.000 
Razem 14.359  2.430.759 


któw rolnych o obszarze ok. 60.000 ha. 
Są to majątki większe, nierozparcelo- 
wane, lub resztówki z zapasem ziemi. 

W roku bieżącym powyższe obiekty 
zostaną rozdzielone pomiędzy właści- 
wych użytkowników i przekazane na 


cele szkolnictwa rolniczego oraz spół- | 


dzielni Samopomocy Chłopskiej. Pozo- 
stałe nierozparcelowane obiekty o cha- 
rakterze folwarcznym przekazane będą 
Państwowym Nieruchomościom Ziem- 
skim, { 


Stan zaopatrzenia rolnictwa w nawozy 


szłuczne 
Do dnia 1 marca br. dostarczono dla | dzielnie dla wolnej roprzedaży wśród 
tomniewa następujące ilości nawozów: | rolników — 14 ton nawozów 
5.167 ton nawozów azotowych sztucznych, w tej liczbie z importu ok. 
5.687 % ty, fostorowych | 53.000 ton. (50.000 ton soli połasowej 
72.220 y r potasowych — 40%, 2.000 ton saletry amonowej— 


Og. 226.274 


ton nawozów 


35% z Anglii, 1.000 ton azotniaku z 


Z powyższej ilości otrzymały spół- Norwegii). 


Pszczoła jest współpracownikiem rolnika 


Naogół myśli się, że pszczoły hodu. 
się na to, aby mieć miód. Owszem mi 
ż, ale główna rola hodowli p: 


ypada n 
samym uz 
Przeprować 


Poletko szwedzkiej koniezy 


wierzchni 1 


tów, dało 1. 
takie samo 


S 
a zapylanie kwiatów i tym 
wanie wysokich zbiorów. 
zono badania na ten temat. 
y o po- 
inem, aby 


Mg otoczone mu: 


01 grama nasion. Natomiast 
poletko bez muślinu — da- 


ło nasion 300 razy więcej. W Hambur- 
gu w r. 1923 miał miejsce głośny pro- 


| ces pszczelarzy z sadownikami, Spry- 


skiwanie drzew w nieodpowiednim cza- 


ie okazało 


się zabójcze dla pszczół, ale 


trzeba pomyśleć o pracy dla nich. Plan : dla sadowników, bo kałastrofalnie 


spadł zbiór owoców. To zmusiło sadow- 
d |ników do zakupu rojów. Historię tego 
ciekawie ilustruje poniższa tabelka (da- 


ne te wzięto z art. Mgn. Bielasa z Cza- 
sopisma Ogrodniczego). 
1937 
kwitnienie dobre 
ilość uli 2.000 
zbiór owoców 50.000 q 
1938 1939 1940 
dobre złe dobre 
2.000 6,000. 10.000. 
60.000 q 15.000 q 165.000 q 


Pszczoła naprawdę jest współpracow- 
nikiem rolnika 


Akcja sealeniowa 
w 1946 r. 


Akcją scaleniową w 1946 r. objętych 
było 78.538 gospodarstw w 367 obiek- 
tach, o ogólnym obszarze 369.381 ha 
na terenie województw: warszawskie- 
go, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, 
białostocki iego, pomorskiego, poznań- 
| skiego, krakowskiego i rzeszowskiego, 
Wykonano prac 36.312 ha obliczenio- 
wych — co odpowiada całkowitemu 
eniu około 8.000 gospodarstw chłop- 
ich. Stosunkowo duża rozpiętość po- 
między Joa objętą akcją scaleniową 
i ha) a wykonywaną pracą 
(36.312 ha) tłumaczy się zapoczątko- 
waniem prac w roku sprawozdawczym 
(prace w ' początkowym stadium) oraz 
scalenia ok, 3-ch 
ć, że prace scale- 
Aro prowadzone są głównie na tere< 
nach zniszczonych,  przyczółkowych, 
dawnych poligonach itp. i mają na ce- 
lu planową i racjonalną zabudowę tych 
terenów z jednoczesnym uzdrowieniem 
struktury. agrarnej, nadto iedleniem 
gruntów opuszczonych. Akcja scalenio- 
wa przyczyni się w dużej mierze rów= 
nież do szybszego zagospodarowania i 
odbudowy terenów zniszezonych. 

Na pierwsze miejsce wysuwa się wo- 
jewództwo łódzkie, gdzie wykonano 
7.444 ha obliczeniowych (z ogólnej liez- 
by 40.534 ha — objętych scaleniem) i 
białostockie 7,128 ha (31,817 ha), dalej 


kieleckie — 6.853 ha (104.253 ha), kra- 
kowskie — 5.44t ha obliczeniowych 
(49.184 ha), lubelskie — 2.985 ha 
(41.804 ha), poznańskie — 2.868 ha 
(16.366 ha), warszawskie — 2,118 ha 
(8.247 ha), rzeszowskie — 1.089 ha 


(74.924 ha), 
(2.254 ha). 


pomorskie 426 hą 


o 3 46 
Wiosenne szczepienia 
AU 
świń 
W roku ubiegłym hodowla świń po- 
niosła duże straty z powodu różycy i 
pomoru świń. Brak surowie pociągnął 
za sobą stra y sięgające dziesiątków 

si W roku bieżącym Mini- 
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
dokłada starań, aby zapewnić odpo- 
wiednią ilość surowic. Pierwsza par= 
tia — 4.000 litrów surowicy przeciw= 
różycowej została już rozdzielona po 
między województwa. 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych wzywa hodowców i organiza- 
cje terenowe Związku Samopomocy 
Ghłopskiej do organizowania w kwiet- 
niu masowych szczepień świń przeciw 
różycy. Tylko ALA masowa może 
da najlepsze rezuliaty. Należy więc 
spo: spisy gospodarstw, podając 


ilość w każdej wsi i poprzez gmi- 
nę lub bezpośrednio przekazać powia* 
towemu lekarzowi  weterynaryjnemu, 


Do masowych szczepień załeciło Mini- 
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
organizować kolumny, składające się z 
lekarzy weterynarii i personelu pomoc- 
niczego (absolw. enci i studenci medycy- 
ny weterynaryjnej, sanitariusze). Na- 
leży unikać: szczepień dokonywanych 
| przez osoby niewykwalifikowane. Gro- 
zi to poważnie rozprzestrzenieniem 
pomoru świń. Szczepić wolno wylacz- 
nie lekarzom weterynaryjnym i perso= 
nelowi pomocniczemu pod ich kontro= 
lą osobistą. Surowica przeciw różycy 
świń jest oddana wyłącznie do dyspo* 
zycji lekarzy weterynaryjnych, dzia- 
łających w ścisłym kontakcie ze Związ- 
kiem Samopomocy Chłopskiej. Mini- 
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
ostrzega, że surowiea, znajdująca się w 
rękach prywatnych w handlu spekula- 
cyjnym itd może być falszowana, bez- 
wartościowa a nawet szkodliwa dla 
świ 
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B. MATUS 


KOBIETY W ŚREDNIOWIECZU - 


Okres wieków średnich jest 
już tak odległy. a stosunkowo 
mało znany z literatury i publi- 
cysłyki, że gdy chodzi ó sto- 
sunki społeczne, jakie panow 
ły w średniowieczu, niezawsże 
mamy o nich sąd właściwy i 
dokładny. 


Upadek Rzymu oddziela ep9- 
kę aroAytia pd średniowie- 
cza, Uhrześcijaństwo, które w 
tym okresie rozwijało się, gdy 
chodzi o podniesienie pozycji 
społecznej kobiety, tylko cz 
ciowo spełniło pokładane w nim 
nadzieje, Przywróciło wpraw- 
ie cześć dlą macierzyństwa i 
wprowi udziło kult kobiet (Mat-| 
ka Boska i liczne święte), ale | 
praktycznie nie wiele przyczy- 
niło się do polepszenia losu ko- 
biet. 

Na podstawie wypowiedzi św. 
Pawla z Tarsu, który orzekł, że 
„kobieta milczy w kościele i 
na zgromadzeniu — odsunięto | 
kobiety od udziału W życiu pub- 
licznym, które wówczas p 
ważjie skupiało się dokoła or= 
ganizacji kościelnych. Podczas | 
gd wiekach starożytnych 

kobiety były kapłankami, to już 
z samego początku średniowie= 
cza, na skutek zapanowania rë- 
ligii chrześcijańskiej ko 
bieta odsunięta została od wy- 
konywania funkcji kościelnych, 

Dużo kobiet chroniło się wó- 
wcząs w Mury klasztorne, Dzia- 
ło się to przede v stkim dla- 
tego, że w pierwszym okresie 
zdziczenia i upadku kultury 
klasztor duwał najlepszą opiekę 
kobietom nieżamężnym, z dru- 
giej zaś strony był jedyną dro- 
gå do kształcenia się i życia 
kulturalnego. Klasztor był je 
dynym miejscem gdzie kobiety 
mogły się wybić i faktycznie 
wybijały się ï stawały sławne. 

Tak np. w XIII wieku sławna 
była mniszka Hildegarda, któ- 
ra pisywała dzieła z zakresu z0- 
ologii i Filozofii, dalej stowiań: 
ska mniszka Rozwitła — pieś- 
niarka łacińska. Zajęcie mni- 
szek sianowiły oprócz pogłębie- 
nia kultury  chteścijańskiej 
także prace praktyczne, jak o- 
pieka nad starcami prowadze- 
nie ochrotek, pielęgnacja cho- 
rych, zwłaszcza to ostatnie 
miało wielkie znaczenie w ol 
sie braku lekarzy, szpitali i pry- 
mitywizmu profilaktyki. 

Kobiety świeckie nie posia- 
dały żadnych pràw, pozostk= 
wały pod władzą ojca,, syna, 
brata, były przedmiotem pra- 
wa, a nie jego podmiotem, Pra- 
wo papieskie nie dopuszczało 
kobiet jako świadków w proce- 
sie, a w wypadku gdzie to było 


dozwolone, potrzebne było 
świadectwo dwóch kobiet. 
Najgorzej zaś przedstawiał 


się los kobiet wiejskich, System 
feudalny,  niewolniczo - pań- 
czyźniany był jedną wielką 
tragedią kobiety wiejskiej, U- 
kóronowaniem tej niewoli było 
np. „lus prima noctis“ (prawo 
pierwszej nocy—oddające mło- 
dą małżonkę do swawoli jej 
pana, od o musiała się wy- 
kupywać, chociaż nie żawsze się 
to jej. udawało ). 

Jedynie tylko kobiety — żo- 
ny bogatych panów, książąt i 
baronów miały stosunkowo da- 
brą pozycję w życiu, były na- 
tchnieniem dla poetów i błęd= 
nych rycerzy, opiewane w pieś- 
niach i zdobywane na turnie- 
jach, ale i one zawdzięezaly tę 


wi, urodzie i pozycji społecznej 
ich ojca czy męża, a praw, ja- 
ko obywatel, nie posiadały, 

Życie kobiet w miastach na- 
leży podzielić na życie bogatych 
miesz zek, stosunkowo Wy; od- 
he i dostatnie i życie kobiet 
nędznych, naprzykład życie u- 
bogieh kobiet w domach pub- 
icznych, utrzymywanych przez 
BOY 

Gechy — a wiemy, że życi 
gospodarcze W miaslach opic- 
ralo się na systemie cechowym 
wyżyskiwały pracę kobiet 
hafeidrek, koronkarek, szmułe- 
lerek, a kobiecie trudno było 
ezeladnikiem, majstrem 
mogła kobieta nie- 
zwykle rzadko i tylko w wy- 
padku, kiedy po śmierci n 
stra obejmowała jego warsztat 
żona czy córka. 

W 13 i 14 wieku powstawał 
we  flandryjskich miastac 
pierwsze świeckie słowa 
nia kobiet (tak zwane beginki), 
mające na celu pomoc i ochro- 
nę prący kobiet. Liczyły one do 
trzech tysięcy członkiń i posia- 
dały swe odd. Par 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


Brukseli i Antwerpii. Ponadto 
i 


JANINA. CZAPLIŃSKA 


DZIAŁ KOLEZANER 


istniały stowarzyszenia rzemie- 
ślnii jakby dzisiejsze 
spół ielnie pracy, 

Okres wojen krzyżowych 
zmienił trochę sytuację kobiet 
na lepsze, W 14 wieku było we 
Frankfurcie kilka wolno-prak- 
tykujących lekarek, były t 
malarki i ucżone, ale społeczeń 
stwo niechętnie się do nich od- 
nosiło, nie szezędząc im obelg 
i zniewag. 

Wielką hańbą średniowiecza 
jest pomawianie mądrych ko- 
‘biet o czary, czasem na podło- 
żu zemsty osobistej, u w związ 
ku z le odbywanie sądów pod 
protektoratem Kościoła, palenie 
takich „czarownie” na. stosie, 
czy pławienie w wodzie lub, 
torturowanie, 

Jeśli chodzi o stosunki w Pol- 
sce, nie różniży się one specjal- 
nie od stosunków, jakie pano- 
waly w Europie zachodniej. 

Za czasów piastowskich wy- 
bijały się tylko kobiety na dwo- 
rach książ h i królewskich, 
aczkolwiek była niechęć społe- 
czeństwa do żon Piastów, po- 
chodzenia niemieckiego. Wybi- 


ły się wówczas matka Bolesta- 


wa Wstydliwego św, Kinga, bł 
Salomea, bł. Jadwiga. Wiele 
świątobliwych kobiet żyło na 
dworach książęcych w 18 wie- 
ku, co oloczyło wogóle kobiety 


pewną aureolą, a szczególnie 1-3 


wielbiana przez ówczesną spo- 
łeczność była królowa Jadwiga. 

Przez cały okres Jagiellonów 
kobiety nie korzyslały ze zilo- 
y nauki, nie chodziły na u- 
nie walezyły o prä- 
ulały się swą pozycją 


wa, zada 
w domu. 

W tym więc okresie widzimy 
pewną różnicę ną niekorzyść 
kobiet polskich, Na zachodzie 
już w 14 wieku kobiety studio- 
ły na uniwersytetuch, jak- 
kolwiek nie powszechnie, ule 
były takie kobiety w P: 
czy we Włoszek, podczas gdy 
w Polsce legenda AG) tylko 
o jednej takiej odwa: co w 
przebraniu chłopca usiłowała 
zgłębić wiedzę na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, Na zachodzie by” 
ło kilkanaście nazwisk kobie- 
cych, które wybijały się nietyl- 
ko w naukach human: ych 
ale także w naukach ścisłych. 
Nawet w Hiszpanii, kobiety, ò- 
czywiście po dworach, zdobyły 
sobie poważną pozycję, a szcze- 
gólnie jedna z nich była szero- 
ko znana, Julia z Barcelony, 


TROCHĘ WSPOMNIEŃ 


Każdy z nas ma trochę 
Pank z okrest wojny, 
zwłaszcza: ci, którzy byli w 


Niemczech mają wiele do opo- 
wihdania. 

Było nas (rzy, Spotkałyśmy 
się w Pruszkowie po wy, 
Warszawy, już po kapitulacji, 
po powstaniu, Koleżanki dwie 
i ja jedna. One ogromnie przy- 
gnębione pożegnaniem się ż ro- 
dzihą i malutkimi dziećmi, od 
których je przemocą odetrwano | 
i wepchnięto do wagonu za- 
plombowanego z jadącymi na 
roboty — ja byłam też zgaszo- 
na. Postanowiłyśmy się już|y 
wtedy trzymać razem, 


wy mdi aplikanci. 
sprawę. C a, zawiła. Coraz 
to nowe trudności, coraz to no- 
we dowody, zeznania świadko- 
wie, protokóly. Wszystkie pk- 


= 


ta mi są potrzebne. Ogłaszam 
przerwę, „zebranie zamknięte, 


narada, I tak w kółko, coraz to 
nowe pomysły, nowe sytuacje. 


Bawi się jak dzieci 
wspaniale, Zapominałyśmy 0 
bólu nastawione na nową sy- 
tuację, a ta była niewyczerpa- 
na w pomysłach. Jakieś pot- 
EE: wywrócenie się ha ce- 
gle, Jaga wymyśla zawiłą sy- 
tuację prawną, referuje, odwc 


Alle drei — już tak było aż 


do powrotu do kraju. 1 odtąd 
wszystkie prz a tak si 
ne jak i radosne dzieliłyśmy 


na trzy. 

* Pisząc do rodziny o robienie 
ań, by wyrwać nas stamtąd, 
kazałyśmy reklamować trzy. 
Rodziny zachodziły w głowę 
skąd trzy kuzynki i dla 
no ale Juk trzy to trzy, przysła=, 
no trzy pary pońcżoch, t y 
pary rękawie: trzy szaliki, 
trzy 
jabłka, po trzy ciastka 
Zawsze wszyslkiego po tr 
wano nasze życzenin, choć 
nie rozumiano, "Tale widocznie 
trzeba. 

Jak przy mrozu kazano 
jednej pfacować na polu, wy- 
chodziły trzy z łopatani, Zapy- 
tywane ile mamy lat — 30 — 
Niemcy kiwali głowami i po- 
dumawszy odchodzili, Poczucie 
humoru nie opuszezało nns, u 
zególniej jednej, Jagusi. 

Od godz. 7 rano do *samego 
zmroku bez przerwy kazano | 
nam usuwać gruz ze zniszezo* | 
nych nalotami domów i nosić 


y 


paczki papierosów, po trzy 
itd, 


łuje, każe protokółować, nie 
ma czasu myśleć © sobie. 


Wracało się wieczoren na 
pryczę. Usiłowało się spać do 
następnego ranka, bez pościeli, 
tylko na workowym  sienniku 
razem z wszami, w ubraniu, ze 
względu na straszne zimno. 

Sledziałyśmy czas jakiś w 
więzieniu w ecli. Jaga nazwała 
Ja pokoikiem w pensjonacie, 
gdzieś wysoko i bardzo daleko, 
bo dochodziły skądś do nas cu- 
dne dźwięki dzwonu, Dźwięków 
dzwońtu nie słyszałyśmy przez 

całe 5 lat. I tu naraz w celi ti 
kie eudne bim.. bam.. bim.. 
bam.. Skąd tu w Niemczech ta- 
kie dzwony — byłyśmy tak 
przeogromnie  wzrlszone Sły-| 
sząc je pierwszy raz, że Niem- | 
ka olwierająca celę z klucza i 
wsuwająca nam czarny płyn | 
mający przypominać kawę, ža- 
uważyła jakieś dziwne wzrusze- 
nie Du nasz 
pytana skąd 
lu spokojnie nie wrzesze: 


fi w sobotę 13 D- 
odzywają. Prawda, że 


kania y RY gutedra w Ulm 

dachów ę 2 parteru na czwarie |; zresztą, oglądałyś- 
piętro, częściowo po deskach, | my ją po wyzwoleniu). 
częściowo po schodach, Upadu=| * " x 

łyśmy ze zmęczenia. Mięśni, W tym to „pesjonacie* wy- 
zwłaszcza u nóg, dotkiąć niej chodziłyśmy po południu na 
było można, laki straszny ból | spacer  15-mlhutowy. Krąży- 
1 Jaga wtedy wymyśliła zaba-, łyśmy koło drzewka na środku 


pozycję tylko dzięki majątko* 


we Uważajcie = jestem sędzia, 


jęzienńnego podwórka, chodząc 


Prowadzę | w koło jedna za drugą, drep- 


oge sobie po nogach. 


I Jaga znowu wpadła na po- 
myst. Skoro tylko Niemka glo- 
wę ódwróciła, ona wydawała 
komendę — w tył zwrot — i 
wszystkie to — wykonywały. 
Niemka tego nigdy nie spo- 
strzegła, a my miałyśmy sar 
tysłakcję ześmy ją kiwały, a po 
drugie, unikały my zawrotu 
głowy, który pows awal z tego 
beznadziejnego kręcenia się w 
kółko i chodzenia krok w krok 
jedna za drugą. 

Wiele fabr pracujących 


dla wojny na wiosnę w 1944 r. 
już stało a te które nawet 


szły jeszcze, to w sobotę robi- 
ły przerwę. W sobotę zatym nie 
Dzień 
tygod- 


szło się do fabryk. 
skądinąd najcięż 
niu. — Zaw 
fabryce praca zorganizowana, 
jedna iność wykonywana 
po drugiej. męczyły, ale i nie 
pozwalały na myślenie, ani na 
przerzucanie człowieka od to- 
boty do roboly, coraz ghips 
i bezmyślniejszej, a bardziej 
wymyślnej i a ułnej na jaką 
stale byłyśmy narażone, siedząc |, 
w murach więzienia erziehungs= 
arbeitslagru. 


Jedzenie w więzieniach i o- 
bożach było str: „ale et 


bylo robić. Jeść trzeba by- 
ło. Wielką miałyśmy uciechę 
kiedyś, gdy otrzymałyśmy 


kę od jednej z naszych sióstr, 
która pisała jedzcie wszyst- 
ko co wam dają, bow każdym 
pożywieniu jest trochę wita- 
Stosowałyśmy się do 
tego życzenia = mux o ile 
tylko się dało, ale nie zawsze 
dało ga raz 2 
siala d lekcję dobrego w 
chowania przy stole, — Wierz 
-= mówiła — lubiłam chodzić 
z mamusią na wizyty, matka 
częsła zabierała mnie ze sobą, 
ale pod warunkiem, że nie bę- 
de grymasiła i będę jadła co po- 
dadzą. I choć mi nie smakowa- 
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która znała aż 14 języków. Po~ 
dobne zjawiska spotykane były 
we Francji. 


ei 
spodziewały się, że 
ijaństwo przyniesie im 
zmiany h na lepsze w ich pozycji 
społecznej, ták znów u schyłku 
redniowie kobiety sp 
wały się od reformacji wielkich 
zmian, Niestety i jeden i drugi 
ruch zawiódł nadzieje A 
Mt pojedyńcze kobiety, 
silnej indywidualności modły 
się wybić i robić sobie pozy” 
è w, społeczeństwi 
mas chłopskich i 
skich oba te ruchy 
nie nie zrobiły. 
Dopiero okres nowożytny, o- 
s rodzenia się ruchów dë- 
mokratycznych, przypadający 


Jak u schyłku starożytnoś 
kobiety 


*społeczne 


na drugą połowę 18 wieku za- 
ine zmiany 
stkich 


początkował 
w pozycji spole 
upośledzonych 
nych, a więc i kobiet i "był za- 
c 


pow: 


Ç 
atkiem noel ery dla kobiet 


[e 
ten nie jest jeszcze Rikońozone 
ny, albowiem mimo prawnego 
zrównania kobiet, masy kobie- 
ce muszą jeszcze wiele uczyć 
się, pracować i przebijać się, 
aby osiągnąć rzetelną pozycję 


niezależności. 


meee 


ni i łykałam, Matka była bar- 
dzo dumna z mojego dobrego 
zachowania się. czy nie 
trzeba się było lać, mając 
przed sobą podane „wytwornie" 
w pogiętej żelaznej misce, brud- 
ną jakąś szarą zupę z kawałka- 
mi brukwi, która miała przy” 
pominać czysto obrusem zasła- 
ny stół w domu — uffnamy rò» 
zumiecie? 


Ale najprzyjemniej spędziły- 
śmy Wielkanoc. Była to prze- 
cież niedziela niedzielą 
wielkanocna, wiosenna, rados- 
Prawdziwie sło- 
w slicznej na* 
prawdę Wirtembergii. 


Grały na okolicznych Wzętó- 
rzach działa, ezulo się zbliżaj 
cy się front, tuż, tuż Ameryka- 
nie. Już nawet Niemcy w po- 
płochu się cofają, a my po śnia- 
daniu W; icikanocnym: złożonym. 
z kawałka suchego chleba i kub- 
ka zimnych ziółek, przytulone 
jedna do drugiej czekamy, co 
się stanie. Dziś nawet nas nie 
pędzą do rżnięciąa i rąbania 
drzewa jak w każdą niedzielę, 
Nie jednej w to raho zrobiło 
się smutno, zaszkliły się łzy i 
ckliwa robiło się koło serca, Ro- 
sjanki na głos wyły i zawodzi 
1y swoje smęlne piosenki, aż 
Jaga wpadła ta pomysł patrząc 
na młodziutką Halinę zaczyna- 
juca chlipać za Rosjankami. Ha- 
linko, co by pani dziś mamusia 
dała na à ładańie? Podniecona 
pylaniem Halinka, zaczęła snuć 
wspomnienia i opowiadania, jak 
to u nich w domu, wyglądało 
święcone. wyrywki, jak w 
szkole opowiadały i inne, Jawi- 
ły się p 
basy, maztwki, pisanki, baranki 
z chorągiewkami wśród owsa, 
baby roześmiane i tak uż do o- 
biadu z „salatekartofel". 


A po południu huk armat do- 


szedł do zenitu i odczytano 
nami, że nr 130, 131 i 182 „sind 
entlassen“ i znowu — alle drei 


zystkić trzy 


niu, że 
7; do 
śmieehnie, byle niezapoń minać 


że warto się śmiać i bm 


lo, to zatykałam nos paluszka- 


od tej innej strony 
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CHŁOPSKI SZTANDAR 


Sanatorium w Rabsztynie dla dzieci 
chłopskich 


Sanatorium, dla dzieci za- 
grożonych gruźlicą zostało u- 
rządzone w Rabsztynie, pow. 


Olkusz, przez Urząd Woje- 
wódzki w Kielcach i Woje- 
wódzki Związek  Samorzą- 
dowy. Słan zdrowia dzieci 


wiejskich z terenów przyczół- 
kowych jest wprost katastro- 
falny, lecz mimo to wysłano 
do Rabsztyna zaledwie kilka- 
naście dzieci, pedczas gdy jest 
jeszcze około 200 miejsc wol- 
nych. Sanatorium w Rabszty- 
nie postawione jest na bardzo 


wysokim poziomie, posiada 
doskonałe warunki klimatycz- 
pe. Czy nie wario byłoby po- 
myśleć o wysłaniu tam cho- 
rych dzieci? Placówki Ch. T. 
P. D., działające na terenie wo- 
jewództwa Kieleckiego winny 
tym się zainteresować i wyzy- 
skać dla dzieci gruźliczych 
wolne miejsca. 

Starania o leczenie chorych 
dzieci w Rabsztynie ni się 
przez Wydział Zdrowia przy 
Urzędzie Wojewódzkim w 


Kielcach. 


Wynalazki Polaków w przemyśle 


chemicznym 


W przemyśle chemicznym 
Waclaw Ufnowski dokonał wy- 
nalazku urządzenia do odzy- 
skania  dwusiarczku węgla 
przy wytwarzaniu wiskozowe” 
go włókna sztucznego. Edward 
Majewski odkrył sposób otrzy- 
mywania czystego dwutlenku 
siarku z gazów, ulatniających 
się przy prażeniu rud, zawie- 
rających siarkę. 

W hutnictwie dokonano wy- 
nalazków, które ulepszą pro* 
dukcję. Np. wynalazek prof. 
Krotkiewskiego, dotyczący no- 
wego sposobu ogrzewania po- 
wietrza wdmuchiwanego do 


i hutnictwie 


wielkich pieców, co pozwale 
na regulowanie temperatury 
nowego urządzenia zasypowe- 
go do wielkich pieców, pozwa- 
lającego na równomierne roz- 
łożenie materiału na prze 
ju pieca wielkiego. Wynalazek 
Wusakowskizgo dołyczy spo- 
sobu walcowania płynnego 
metalu. 

Dużą oszczędność przy bu- 
dowie nowych radiostacji dla 
ruchu telegraficznego stano- 
wią wynalazki Manczarskiego, 
pozwalające na umieszczenie 
na jednym słupie wielu anten 
kierunkowych. 


Zalesienie kraju zapobiega powodziom 


Wiosna tegoroczna przyhio* 
sła nam ogromną klęskę, którą 
jest powódź. Może zbyt zaab- 
sorbowane wielorakimi pilny- 
mi sprawami odpowiednie 
czynniki nie zabezpieczyły kra- 
ju przed żywiołem. Z obecnej 
sytuacji należy — szkoda, że 
poniewczasie wyciągnąć 
wnioski, że, lecząc rany powo- 
jenne, trzeba pamiętać o tła- 
kim zagospodarowaniu kraju, 
które uwzględniało by zapo- 
bieganie nieoczekiwanym klę- 
skom. Szkody, spowodowane 
powodzią, są trudne do powe- 
towania. 

Zapobieganie klęskom po- 


się do budowy i naprawiania 
wałów rzecznych, grobli i t. p. 
Wielką rolę ochronną przed 
wylewem wód odgrywa zale- 
sienie kraju. W cieniu lasów 
śniegi obfite — główna przy- 
czyna powodzi w bezleśnym 
kraju topnieją znacznie 
wolniej, co sprawia nie tak 
gwałtowny przybór rzek. Las 
słanowi ochronę przed wyle- 
wem, szczególnie w okolicach 
górskich. Jeszcze kilkanaście 
lat temu Polska była jednym z 
najbardziej zalesionych kra- 
jów Europy. Obecnie lasów 
jest znacznie mniej, przetrze- 


bione bowiem zostaly podczas 


wodzi nie powinno ograniczać! wojny. Jedynie na Ziemiach 


| Zachodnich posiadamy lasy 
we właściwej proporcji do 0- 
gólnej powierzchni bezleśnej. 
Z końcem wojny niszczenie 
w nie ustało. Zdawało się, 
folnik szukać musiał budul- 
ca, aby posławić sobie w miej- 
sce spalonego nowe domo- 
stwo. Głównie jednak niszczo- 
no lasy bez isiotnej potrzeby. 
Dziś już gospodarka leśna pro- 
wadzona przez Ministerstwo 
Lasów staje się racjonalniejsza. 
Nie powinniśmy jednak ogra- 
niczać się tylko do ochrony la- 
sów. Na zalesienie kraju. war- 


las 


-w więzieniu 


Bolesław Święcimski w roku 
1945 przyjechał do Agnieszko- 
wa pow. Jelenia Góra, gdzie 
rozpoczął pracę w różnych or- 
ganizacjach politycznych i 
społecznych. W ten sposób wy- 
robił sobie wpływowe stanowi- 
sko w celu osiągnięcia jak naj- 
większych korzyści material- 
nych. Został prezesem Samo- 
pomocy Chłopskiej i przewod- 
niczącym gminnej spółdzielni. 
| Posunął się do przywłaszczenia 


Trzynastu uczonych amerykuńskich 
udaje się w kwietniu br, do Brazylii 


księżyca między 
słońcem a ziemią będzie trwało 3 mit 
nuty 48 sekund, Obóz ekspedycji zo» 
stał już założony w pobliżu Bocayura 
Minas Greses (640 km na pónoć od 
Rio de Janerio). Miejsce to znajduje 
się 800 m. ponad poziomem morza, 
wybrane zostało dlatego, że będzie 
można stamtąd najwyraźniej widzieć 
zaćmienie, 

Specjąlny samolot obserwacyjny 
będzie fbtografował zaćmienie na wy- 


powstała ze skrzyżo* 
wania cebuli i'czosnku, karlion, zosta- 
ła wyhodowana w Ameryce 7 ączy 
ona w sobie właściwości obu tych po- 
żytecznych soślin. 

Tnną roślinę powstałą z połaczenia 
pomidora ze strączkami papryk* jest 


Nowa rośliny 


jęki usiłowaniom kalifornijskich 
ogrodników rozpowszechnione sa dziś 
!w Ameryce maliny skrzyśsu ne z 


X, 
toby położyć szczególny na- 
cisk. Zalesione winny być prze- 
de wszystkim! okolice podgór- 


skie zostały wyniszczone. I dla- 
lego to po części wiosenny 
spływ wód przybrał tak wiel- 
kie rozmiary. Należałoby rów- 
nież szczególnie po tym smut- 
pym doświadczeniu rozwinąć 
w naszym społeczeństwie sza- 
cunek dla flory naszego kraju i 
zrozumienie dla potrzeby po- 
siadania bogałej roślinności. 
Tępmy więc szkodnictwo leś- 
ne, 


Prezes Samopomocy Chłopskiej 


za nadużycia 


sobie kwot wpływających do 
kasy spółdzielni, oraz rucho- 
mości z Domu Ludowego. Ter- 
roryzował ludzi, wyrzucał z 
gospodarstw rolników przesie- 
dlając protegowanych. - Opor- 
nym groził użyciem broni. „W 
ten sposób obrabował wiele o- 
sób. Wreszcie okradł z 40 tys, 
zł. Zarz. Gł, Zw. Zawodowego 
Robotników i Pracowników. 
Po roku został zdemaskowany 
i aresztowany. 


Zaćmienie słońca 20-go maja 
widoczne w Ameryce 


sokości 30 tysięcy stóp. W samolocie 
umieszczona będzie specjalna kamera, 
która ali odbicie cienia księżyca 
na powierzchni ziemi. Drugi samolot 

posażony bę. w laboratorium, 
gdzie przeprowadzi się badania nad 
siłą promieni kosmicznych i notowa- 
nia co do działania zaćmienia w jo- 
nosłerae. Fotogralowana będzie także 
południowa część drogi la Za 
pomocą spektroskopu uczeni zbadają 
ogniste gazy otaczające słońce, Mete- 
orologowie ustalą wpływ zaćmienia 
słońca na pogodę. 

Po raz pierwszy w historii zaćmie- 
nie to nadawane będzie przez aparaty 
telewizyjne National Broad Casting 
Company. 


Ogórek i cytryna na jednym krzewie 


ostrężyną. Coraz częściej można spot- 
kać tam ogórki cytrynowe. Skrzyźżo- 
wano również pomarańcz » cv(ryną 
otrzymując tzw. cyłiańczę, crae man 
darynkę z grapefruitem otrzymując 
tangelo, Pewien Japończył: wyvodo- 
wał tzw. jampelon, poszuk wacy dla 
czerwonej barwy miąższu, 

Dzięki wynalazczości ogrodników 
natura obdarza nas coraz nowtzymi 
dziwami, i 


skie, gdyż nasze lasy iatrzań- | 
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POŻYCZKA DLA GRECJI / 
I TURCJI NIEPEWNA | 


ESP 
Na _ posiedzeniu 


senackiej komis ` 


spraw zagranicznych, na którym roze 
ważano projēkt ustawy o pomocy dla | 
Grecji i Turcji, senator Valdeuberg | 
ztproponował poprawkę następującej | 
treści: „Prezydent będzie musiał cof- 


ci 
| Jeśli zażąda tego jakikolwiek 
rząd grecki lub turecki, reprezentują 
cy większość w którymkolwiek z tych 
państw. 


2). Jeśli zażąda lego na podstawie 
proceduralnego głosowania Rada Bez. 
pieczeństwa lub większość członków 


Generslnego Zgromadzenia ONZ. 

3), Jeżeli prezydent będzie uważał, 
że cele pomocy zostały zasadniczo o+ 
siągnięte lub taż, że mie uda się ich 
osiągnąć w stopniu zadawalającym. 

Należy zaznaczyć, że w tzw. głos 
sowaniu proceduralnym w Radzie Beze 
pieczeństwa obowiązuje zwykła więk. 
szość 7 spośród 11 głosów, a pra 
veta nie Wielkich Mocarstw nie zni 
duje zastosowania. 


ZAJŚCIA W INDIACH 


Podczas gdy w New Delhi oczeki: 
wane jest przybycie Gandhiego na l 
rozmowy polilyczne z nowym wicee 
królem Indii, lordem Mountbatten, 
wojska brytyjskie zmuszone były da 
interwencji w ozasie staré pomiędzy 
Muzuimamami a Hindysami w Bom» 

Baja asi A 

Zamieszki rozpoczęły się po procesfi 
religijnej Hindusów. Kilka świątyń | 
zostało spalonych. W pewnej miej 
scowości spalono samochód wró z pas | 
sażerami, Policja brytyjska użyła broe l 
ni palnej przeciwko Humom 19 razy. | 

Bikarze podczas zajść ulicznych l 
została zabitych 5 osób, a 10 odniosło | 
| 

| 


rany. W Kalkucie zgiaęło 5 osób, a 42 
zostały ranne, 

W najbliższych dniach przybędzie 
do New Delhi przewodniczący Li 
Muzułmańskiej, Jintach, który rów 
nież został zaproszony na perirakła» 
cje z wicekrólem. 


RUCH PRZESIEDLEŃCZY N. 
DOLNY ŚLĄSK I ZIEMIĘ 
LUBUSKĄ 


Nieosiedlone rodziny ropatrianckie 
ze Śląska Opolskiego przerzucane są 
obecnie na inne tereny. Ruch przosi 
dleńczy obejmuje niemal wszystki 
powiaty Opolszczyzny, gdzie pro- 
blem rodzin repatrianckich, które or 
patale musiały gospodarstwa zwery- 
ikowanych Opolan — nie został c: 
kowicie zlikwidowany. W połowie 
ubiegłego tygodnia wysłano w 12 wa- 
gonach 60 osób z 42 sztukami bydła, 
dnia następnego 17 wagonami 81 osób 
z 32 sztukami ła, dalej 29 wago- 
nów z 126 osobanii i 96 sztuk bydła— 
z każdym dniem liczba przesiedlanych 
wzrasta, 


Siit 


PO Z Z EE S S E E g ag 


Migawki z tyg 


NOWY AMBASADOR. USA W POLSCE. 
Podano cficalnie do wiadomości, że prezydent 
Truman mianował ambasadorem w Polsce p. 
Stanloca Griisa, Nominacja zostanie przesła- 
na do Senatu dla zatwierdzenia w najbliższych 
dniach, Rząd Polski udzielił już agrement no- 
wemu ambasadorowi. 


WIELKI POŻAR W HAIFIE, W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek 31 marca br, zostało 
wysadzonych w powietrze 6 zbiorników x ben- 
zyną w Hańfie, zawierających 600 tysięcy ga- 
lonów benzyny. Podczas olbrzymiego pożaru 
spaliło się 8 wielkich cystern ropy, a 6 innych 
zostało objętych płomieniami. Straż pożarna 
pompowała wodę z mofza, celem zapobieżenia 
przedostania się pożaru do innych zbiorników. 
Wysadzenia dokonali terroryści żydowscy z or= 
gamizacji Sterna. 


POWSTANIE NA MADAGASKARZE. Na 
Madagaskarze wybuchło powstanie Malgaszów, 
rozpoczęte alakiem na garnizon francuski w 
Maramanga. 20 członków garnizonu francu- 
skiego zabito w walce wręcz, Powstaniem kie- 
ruje grupa separatystyczna „ruch odrodzenia 
Madagaskaru”, która dąży do niepodległości w 
ramach Unij Francuskiej. 


ZGON KRÓLA GRECJI, JERZEGO II-go. 
We wtorek 1 kwietnia br. zmarł w Atenach 
aa skutek ataku sercowego król grecki Jerzy Il. 
Natychmiast po obwieszczeniu zgonu króla Je- 


odnia 


rzego, zwołany został do pałacu królewskiego 
na naradę gabinet grecki, który ogłosił królem 
Grecji brata Jerzego, księcia Pawła. 


ZNIESIENIE POBORU REKRUTA W USA. 
Podczas uroczystości zotganizowanej w. Białym 
Domu, prezydent Truman podpisał ustawę, kla- 
dąci kres poborowi rekruta w St. Zjednoczo- 
nych, 


PREMIER RAMADIER U GEN, DE GAULLE. 
Francuski minister informacji oświadczył, że 
premier Ramsdier przeprowadził poufną roz- 
mowę z gen. de Gaulle, Rozmowa miala się 
odbyć w paryskim mieszkaniu generała, Spot- 
kanie dwóch zdecydowanych przeciwników, wy- 
wołało w kołach politycznych duże wrażenie. 


OBOWIĄZEK SŁUŻBY WOJSKOWEJ W 
ANGLI. Izba Gmin uchwaliła 386 głosami 
przeciwko 85 ustawę, wprowadzającą powszech- 
ny obowiązek służby wojskowej w czasie po- 
koju na dalsze pięć lat. Ilość obywateli w czyn 
nej służbie wojskowej nie przekroczy w 1954 
roku 300.000 żołnierzy. Ustawa wejdzie w ży- 
cie od dnia 1 stycznia 1949 roku, 


ZAPROSZENIE WALLACE'A DO FRANCJI. 
Przywódcy czterech największych partii poli- 
tycznych we Francji wysłali depeszę do wy- 
dawcy pisma „New Republic”, b. amerykań- 
skiego ministra handlu Wallace's, prosząc by 


odwiedził Francję w czasie swej projekiowanej 
podróży do Europy. 


TAJNY SKŁAD BRONI WE FRANCJI. Po- 
Kcja fraacuska wykryła skład broni w piwnicy 
niezamieszkałego domu w Clermont Ferand. 
lstnieje przypuszczenie, że znaleziona broń na- 
leży do łajnej organizacji wywrotowej MAC. 
Skonfiskowano znaczną ilość karabinów ma- 
szynowych, rewolwerów oraz kilka skrzyń za- 
palników do bomb, 


SKARB ARMII NIEMIECKIEJ W AFRYCE. 
W dniu lądowania wojsk alianckich w Tunisie 
kilku żołnierzy niemieckich ukryło kasę „Kor- 
pusu Afrykańskego" w bańce od nafty i zako- 
pało jg w piasku w głębi pustyni - W! kasfe 
znajdakało. się 10 miliardów tirów, / Widział to 
żołnierz wloski Vincenzio Lana: Po powrocie 
ż alawol do „Włoch, Lana Wyjawił. lajemoice 
i udał się wraz z urzędnikami francuskimi do 
pae e a Daet Arinago ne eaa 
de skarb zosłał wykopany. , 


POŻYCZKA ANGIELSKA DLA WĘGIER? 
Premier węgierski Ferenc Nagy oświadczył na 
Zgromadzeniu Narodowym, że tania roz- 
patruje obecnie sprawę -udzielenia Węgrom po- 
życzki. Rozmowy w sprawie pożyczki świad- 
czą o tym, że W, Brytania darzy zaufaniem 
demokrację węgierską. 


CZAS LETNI OD 3 MAJA, Reda Ministrów 
zatwierdziła na wniosek Administracji Pu- 
blicznej i min. Komunikacji zarządzenie o zmia- 
mie czasu z dniem 3 maja. O godz: 2 po pół. 
nocy z 3 ma 4 maja będzie wprowadzony w Pol- 
sce oraz w calej Europie Środkowej czas letni: 


Przesiedleńcy jadą przeważnie na 
Dolny Śląsk, część na Pomorze Za- 
chodnie, lub Ziemię Lubuska, Nielicz- 
Jai tylko obejmują bardzo zniszczone 
gospodarstwa poniemieckie w pów. 
jsłąbczyckim, na terenie Opolszczyzny. 
Wszystko to wskazuje, że problem 
rodzin  nisosiedłonych przesłanie na 
Opolszczyźnie istnieć, 


KURS OCHRONY ROŚLIN 


W Państwowym Instytucie. Nauko- 
wym Gospodarstwa W. 
Bydgoszczy odbył 


Wi 
Ministerstwa 


kiego w 


na 
Rolnictwa, 

Kurs ten przeznaczony był dla in- 
struktorów powiatowych ochrony roś" 
lin, produkcji roślinnej i produk 


polecenie 


ogrodniczej, Słuchacze zaznajomi 
się z ogólnymi zasadami zagadnień 5 
fitosanitarnych, pozn; wszystkie . 


ważniejsze choroby i szkodniki zbóż, 
roślin okopowych, sadów, warzyw, a 
także i metody zapobiegania tymże 
i środki ich zwalczania. W chwili o- 
becnej doniosłe zuaczenie w gospodar- 
ce rolnej ma sprawa walki z plagą 
myszy polnych oraz nadchodzącym do 
nas z zachodu najgroźniejszym szkod- 
nikiem ziemniaka — stonką, 

Ilość uczestników kursu wynosiła 
50 osób, a wykładowcami byli prole- 
jsorowie i asystenci PINGW w Byd- 
goszczy, oraz pracownicy Biura Gos- 
Jpodarstwa Wiejskiego w Toruniu. 


Wydz 
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